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(W sprawie sejmu, — Wyåzi:} krajowy p7ze 
ciw Radzie miejski j. — Bieżące viacomości przed- 
litawskie.) 


Sejm nasz przebył juź dwa tygodnie i jak 
zwykle zapełnił je drobnostkami które mu zabie- 
rają połowę czasu. Już same odczytanie 1 refero- 
wanie przeróżnych petycji niemało wymaga 0*a 
su a połowa ich zawiera same żebraniny, które 
nie mogą być uwzględniane. Należałoby je zatem 
ryczałtem odrzucić. 

Komisje mają natomiast bardzo pracować. 
aby wygotować materjał dla plenarnych posie- 
dzeń. W kluba»h wiele gadają — tam wre 1 
kipii zrodzi sięridicułas mus; bo z całej tej 
Wrs +y niewyrośnie j kik wek dla krajn pożytek. 

W sprawie mdemoizacyjnej stoicy nasi Już 
miękoą; obawiamy się, »by ua nasz b edny kraj 
nie spadł nowy ciężar. „Zahlts Pol. ken!‘ to jeż 
nie hasłem rządu, ale i ministra ro'aka i Wy- 
działu krajowego, który tak gładko przemycił 
zeszłego rokn podwyższenie podatków. 

Najbardziej krzątają sią posłowia pewnej 
kategorji około przyszłego wyboru do Rady za- 
SO zo banku kraj -wego. Każdy kiub chce 
swego przeprowadzić, a jest tylu amatorów na 
te posady, może więcej jak na dyrektoró . Boć 
dyrektor przecież coś powinienby rozumieć w 
bankowym zawod ie, na człenka zaś Rady po- 
trzeba tylko umieć się podpisać. 

Ze wszystkich stron krajn dochodzą nas 
skargi na bezwzględne postępowanie władz przy 

| ściąganiu i egzekucji podatków. Czyby Wysoki 
sęjm, tak wielce dbający o nasze powodzenie, nie 
zajął się tą sprawą nieco goręcej — bo zapra- 
wdę podatki te gniotą nas ogromnie, a zkąd ma- 
my je płacić? kiedy ani przemysłu ani handlu 
niema, a wylewy tak często nam doskwierają, 
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wiadomość, jakoby refarent spraw sanitarnych 
w Radzie miejskiej, został pociągnięty przez 
Wydział krajowy do odpowiedzialności, a to 
mianowicie za referat w sprawie nieprzyjmowa- 
nia chorych do szpitali. Że nie jesteśmy wiel- 
bicjelami polityki pana marszałka, dążącej do o: 
szcgzędności w okrawywanin budżetu szkolnego i 
szpitalnego, tego niejednokrotnie złożyliśmy do- 


wody. "Tak daleko wmakże antagonizm nasz 


nie sięga, byśmy przypuszczać mogli możliwość 
podobnego faktu, © którym donosi Dzien Polski. 

Wszak konstytucja nie zabrania lekarzom 
a urzędnikom Wydziału krajowego przyjmować 
mandaty radzieckie, pociąganie więc do odpo- 
wiedzialności radnego miasta za spełnienie swego 
| obowiązku, byłoby pogwałceniem  kardynalnej 
zasady konstytucji i zamachem na prawa Rady 
miejskiej, a pogwałceniem nieznanem dotąd jesz 
cze nawet ze strony e. k władz państwowych 

Czyż można więc przypuszczać coś podo- 
bnego ze strony władz antonomicznych ? 

Dla tego też sądzimy, iż Wydział krajowy 
nie pozostawi dłogo w wątpliwości opinii pn 
plicznej, która doniesieniem Deien. Pol. słusznie 

zaniepokojoną być może. 
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Wczoraj rano miał cesarz anstrjacki z mał- 
żonką i obojgiem cesarzewiczostwem przybyć do 
Tryestu. Tak uroczystego wjazdu nigdzie dotąu 

i nie było w Austrji. Biuro korespondencyjne je 
| daak — któreby rade było zalać nas telegrama- 
| mi z popróży cesarskiej, podnosząc ciągle obe 
| cność der Spitzen der Brhórder ,* itd. „pomija 
jąc najciekawsze szczegóły, jeżeli nie są pzy- 
brane w złoty kołaierz lub dwejakie sukno — 
nie przysłało nam do chwili, gdy to piszemy, 
ani słówka o tem przybyciu i co dalej nastąpiło. 

Sejmowi czeskiemu ma być przedłożvnym 

| projekt ustawy 0 zasadzakiu i ochronie alei na 

| publicznych, nieerarjalnych drogach. 

| Przeszło tydzień temu aresztowano w Gra 

| cu ośmiu kandydatów stann nauczycielskiego pod 
zarzutem knowania tajnych spisków i machina- 
eyj socjalistycznych. Trzech wypus czono d. 15. 
bia. ma wolność. oledztwo jednak wytoczono 

| prueciw wszystkim ; wszyscy też, jak Stara Pres 
se zapewnia, przyznali się. 


| WALKAOBYT. 
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(Ciąg dalszy.) 


| Wiadomości te zebrane i po parękroć razy 
| sprawdzone przygniotły naszego dyplomatę. Dla 
pozoru tylko doczekał się powrotu wice prezesa 
towarzystwa rolniczego, od którego się dowie- 
dział, ża towarsystwo chwali spółkę, że radeby 
widzieć p'dobne w Galicji, lecz zadaniem jego 
jest popieranie interesów ogólno-krajowych. 
Misja się nie udała. Tyle zabiegów, plan 
tak dobrze ułożony i świetnie przeprowadzony 
w War.zawie — nie powiódł się. Okazało się, 
że nie było dla kogo robić tyle wysileń. Zły i 
troszkę zawstydzony wrócił do domn. 
Przywitano go radośnie. Przywiezione pre- 
| zenta zajęły wszystkich. O nikim nie zapomaiał 
i — Hioolit pan Leou, Stasistaw odebrali swoje, 
$ pani Karolina i każda z córek swoje. Pan Wa- 
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Wystawa przemyska. 
XII. 


Suum quique... 


Staneliśmy u kresu |.. Pozostzje nam jeszcze 
do spełmenia nejcięższy może obswiązek skre 
Śsnia ogólnego poglądu ua tylko co odbytą wy- 
stawę, jej stosunek do wystaw poprzednich, i 
dopowiedzenia kilka uwag, jskie przy szczegó- 
łowym opisie zmuszeni byliśmy pomijać. 

Frzedewszystkiem wystawa przemsska wy- 
dała nam się niek=mpletną; wiele gałęzi prze- 
mysłu krajowego świeciło na nij swoją nisube- 
cnością, i to w działach takich, które, jak n. p 
hutnieówo Szklanke, mają u nas wielką p zy 
szłuść przed sobą; w innych znów działach czuć 
się dawał brak g:ównych przedstawicieli reke- 
d-ielsietwa, a dziwna ta apatia, czy też lekue- 
ważenie sądu publicznego, jakoś zb.t prędko za- 
czynejąca się obj»wiać w poważuiejs ych pr. emy- 
słowych kcłach Galicji, nie jest bynajmniej p.- 
chlebaem dia nich świadectwem. Już ten sam 
wzgląd nie pozwala nam stauowczo twierdzić, 
-zy i jak daleko postąpiliśmy od cstatniej lwo- 
wskiej wystawy, tem więcej zaś staje się to nie- 
podobnem, że w Przemyślu, obok znakomitych 
rzeczywiście przedmiotów, spotykaliśmy niejedno- 
krotnie tak liche okazy, że nietylko nieodpawie- 
dniemi były na wystawę, ale w ogóle nie nale 
żało im wcale światła dziennego oglądać. 

Panowie wystawcy takich poronionych pró. 
bek, chociażby z nagrodą powracali z Przemyśla 
(bo i takia wypadki bywały) niechaj się nie łu- 
dzą, że uzyskany przypadkowo medal podniesie 
wartość ich wyrobów ; publiczność nasza nie 
jest już tak łatwowierną, aby ślepo wierzyła w 
to, co komisja sędziów, w najlepszym razie, u- 
czyniła przez nieświadomość, albo jedynie dłu 
zachęty. Przyznawasie w ten sposób niezasłużo 
nych nagród, było też jedną z ujsmnych stron 
wystawy przemyskiej. © 

Jesteśmy przekonani, że komitet Gziałał w 
najlepszej wierze: zapraszając sędziów, ze wszy- 
stkich okolic kraju, z grona ludzi odznaczają- 
cych się nauką, majątkiem lub fachowem uzdol- 
nieniem, mniemał, że wywiązał się już ze swego 
zadania, że reszta, t. j. kombinacja specjalnych 
komisyj, Sama się zrobi ku powszechnemu zado- 
wolenin. Tymczasem losy zrządziły inaczej; je- 
dni fachowi sędziowie nie zjechali na zaprosze- 
nie, inni dostali się do grup niewłaściwych, pa- 
nowie dawali za siebie dowolnych zastępców, i 
zaledwie kilka grup tak szczęśliwych było, iż 
komisje sę'ziów znalazły się dla nich w należy- 
cie dobranym komplecie. I tam nie było też nie 
do zarzucenia. Oprócz tych kilku wyjątków, dzia- 
ło się rozmaicie. Na własne oczy widzieliśmy, 
jak z pięciu sędziów wyznaczonych do jednej 
grupy. trzech usunęło się dobrowolnie na widok 
przedmiotów, które mieli sądzić, a o których 
nia mieli żadnego wyobrażemia. Czwarty znikł 
gdzieś w tłumie — został więc tylko jeden sę- 
dzia, i trzeba było dopiero z grona obecnych w 
pawilonie zebrać na poczekaniu potrzebny kom 
plet. Czy tak utworzona komisja mogła posia- 
dać wymaganą kompetencję, o to się nikt nie 
pytał. Gdzieindziej kamieniarz wydawał wyrok 
o dobroci woskowych świec kościelnych, albo o 
robocie kanwowej ; szewc oceniał rękawiczki lub 
futra, bo jedne i drngie mają łączność ze skórą!... 
Kupiec galanteryjny sądził futugrafie i... odzież! 
Jednem słowera zapomniano znpełaie o konie- 
cznej w podobnych sprawach zasadzie: Ne su- 
tor ultra crepidam. 

Nic maturalniejszego, że nienniknionem ma- 
stępstwem musiało ta być ogólne niezadowolnie- 
nie wystawców, tak nagrodzonych jak i pomi- 
niętych. —  Podnoszono różne zarzuty przeciw 
wyrzeczeniom komisji sędziów, upatrywano wpły 
wy stronnicz ści lub uprzedzewa, — p mijamy 
je wszakże, bo zdaniem nasz m zarzuty te były 
bezpodstawne; pomijamy również kwestję na- 
gród mniej słusznie przyznanych, jako zbyt dra- 
aliwą; nie możemy jednak przemilczeć, że w 
liczbie pominiętych przy premiowaniu wystaw- 
sów, było wielu takich, którym i głos publicz- 
ności i sami nawet współzawodnicy przy znaw 
słnsane prawo do nagrody. 


*) Z przyjemnością zaznaczamy, że drób, któ- 
rego okazy widzieliśmy na wystawie, a który wy- 
młenibówy w ostatnim naszym artykule, jest rze. 
czywiście wyhodowany w zakładzie p Barańskie- 
go w Radłowiczch i z powoazeniem reproaukuje 
się w tntejszym klimacie, jak to kilkoletnie do- 
świadczenie stwierdziło, 


lenty nowe książki rachunkowe i wspaniałą cza- 

pky fatrzaną. Cała służba nie wawie cj 

a, była obdarowana wedle zasług i stano- 
l s 

— I jakże tu nie kochać ojczulka — mô- 
wiły dzieci. | 

- I jakże tu me kochać starszego pana — 
gwarzyła między Subą c elacź w kuchni. 

— Niech co chee będzie, ale jednak z tago 
Stefana sympatyczna fignra — mówił uśmiecha- 
jąc się pan Levn do syna. 

— Ma wady nasze rodzinne, ale i przymio- 
ty znamionujące charakter polski. Jedne i drn- 
gie ciągną nas do niego. , 

I znowu w pokoju pani Karoliny odbyła się 
przy zamkniętych drzwiach długa narada. Przy 
końcn pan Stefan zaczął mówić o Karolu Gers- 
nie i zdawało sią, że zaczynał nieco żałować 
niespodziewanego jego wyjazdu ze Szczawnicy, 
przeciwko czemu pani Karolina miała ochotę 
protestować, jaez nie śmiała, widząc męża przy- 

nębionego niea Wyprawa. 
złe Przyjazd A Dubiesławskich przerwał 
familjuna naradę 

— W domu wśród nas samych walczę, — 
mówił rozpromieaiony gospodarz, wyciągając 
ręce do gessi — lecz wśród obcych „bronię, zwy” 
ciężam i nareszcie Sam jestem zwysięzony. I te- 
raz mnie macie sans peur — ct reproche I 
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Przedyętatę | ogłoszenia przyjaeujg: 
We -wowłe bióro kdzeinistracji „Głacsty Ror." 
piac Halicki w pałacu W. Ulanieckich Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłęcznie dla „Guz. Narod.” 
ajgoucja para Adams, Kue Cióment, 4 Paris, Osie 
PR w Wiedn'u, (Hansensbeżn ot Vogler: nr. L0 
Walfischgesse A. Uppelik Stadt, Btuberbastei 2, 
M. Dukes E Eiemorgaseo il; Rudolf Moses, 
Seilerstdtio Nr. 2., Henr. Bchalłok, jen. ejenoje 
ventr. eksp ogiesześ, ©. L., Baube et Cep. Woli 
geile 1%., Maurycy Stern, Wollzeile 22. w Hawubarga 
;p. Hassonstoin ot Vogler. Bajchwat et Frezdler, w 
erssawio Benażornks 45, W. Kukliński w Erakcwis. 
OGŁOSZENIA przzyjseużą mo ka opłatę © oss. ad 
iejca shjętośal jodvego wiaczz- drobzym diużiem 
Reklamy w rabryse „iazdeszame” 
39 ci. Gd WIeFazk. pom 


W pierwszym rzędzie razil wszystkich skąpy | teln Europejskiego, który dobrze zapisał się w | Wreszcie zaczyna deszcz padać, niejeden z chłop- 
udział w nagrodach wystawców bialskich, któ- | pamięci przyjezdnych nadzwyczaj naiarkowanem! | ców zgłodn i ze znużenia prawie omadlewał, lecz 
rych należało traktować nie jak obcych współ-jcenawi mieszkań tak w hotelu, jak i w prywae|llin groźnie się zmarszczył i kazał wszystko 
zawodników naszego przemysłu, lecz jak kra |tnem swem mieszkaniu. Takiź sam brak chęci| wstrzymać mrncząc pod nosem: „wy polskije, 
joweów, a z pewnością większość ich znpełnie| wyzyskiwzmia okazał p. Ferdynand Kula, wia- sukiny dieti, plemia miatieżników* i t. Pee O 
sprawiedliwie byłaby premiowaną C y godziło |Ściciel handlu wia i korzeni w ryaku, co wobec |diugiej dano zać, iż feldmarszałek przejechał 
się, pomiędzy innymi, pominąć p. Dutkiewicza, | bezprzykładnie wygórowanych cen po innych ga- |inną drogą, cała więc parada i szopka spełzły 
f tografa z Kołomyi, którego widoki górskich |stronotaicznych zakładach Przemyśla, było pra |na niczem, jednakże kilku malców na dobre się 
:k lic n»szych, wykonane na materji jedwabnej | wdziwem rara avis; z przyjemnością też handel tes | rozchorowało a jednemu po dziś dzień grozi je- 
jednomyślny zyskały aplauz? albo p C:spczyń-| poleczmy względum miejscowej i przejezdnej pu- | szcze niebezpieczeństwo. P 
skiego, (dawniej Armatys), z6 Lwowa, fi-mę od | bliezneści. Mikołaj jest wielkim lubownikiem teatru, 
dawna uważaną jazo pierwszorzęiną nietylko w Pod względem fiaansowym wystawa przemy: |to też codzień dojeżdza na parę aktów opery 
stolicy, ale w całym kraja? Czy wyreby fotrzane |ska musiała dobry zrobić interes; nie mając je-|lab baletu, lecz niemoże się doczekać wyzdro- 
tej firmy, pod względem elegancji, gustu i dobo- |szcze urzędowych danych, domysł ten opieramy | wienia Żółkowskiego, a trzeba wiedzieć, iż na- 
rowego materjału, nie wytiyymują konkarencji|na wysokości wpływów, «nacznie przekraczają- | szego znakomitego komika uwieibia cała rodzina 
zagranicznej? Kto wresrcie fuógłby przypuścić, |eych preliminowane dochody, oraz na braku nad-|carska, tylko uiemoze mn przebaczyć , iż nie 
że p Wierzbicki, iutioligator. nie otrzyma na- | zwyczajnych nieprzewiaywanych wydatków, pray-|grywa po moskiewskmn Obecność syna, kilknna- 
leżnego ma nznania, jeżeli pib za ogół wyrobów |czem i zupełna wyprzedaż biletów loteryjnych, | stoletniego wyrostka mie krępuje w niczem księ- 
swoich, to za owe artystyczne oprawy do dywvio |śtórych zabrakło przed z=mkuięciem jeszcze wy-|cia feldmarszałka, który po trudach dziennych 
mów, adresów i t.p., dawwiej wyłącznie z Wie-|stawy. musiała także ni: źle zasilić kasę komite-|arządza z baletuicami i pomiąfciem wiejskie 
duia sprowadzanych ? — Poprzestajemy na tych|ta. W każdym razie zostanie jakaś sumka na |kolacyjki w pałacu Łazienkowskim. Echo tych 
silku przykładach, chociaż moglibyśmy ich da |cele vastępaej wystawy krajowej, która zapewa: | kołacyjek doszło i naszych uszów, lecz nie chce- 
leko więcej, prawie z każdego działu wystawy |niedłogo każe na siebie czekać. my obnażać zbyt drastycznego obrazu. 
przytoczyć. Wystawę przemyską zwiedziło około 30.000 Dziś Mikołaj pojechał do Skierniewic dla 

Pp. sędziowie usprawiedliwiali się. że ogra- |osób; kulinarne potrzeby tej rzeszy na placu|odbycia przeglądu zebranych tam pułków kawa- 
niezona li zba nagród nie pozwalała im odzna- |wystawowym zaspakajała z ogólnem zadowole |lerji a następnie jedzie do Krasnegostawu, gdzie 
czyć wszystkich zasługujących na odznaczenie. |niem restauracja znanej firmy pp. Muszyńskiego | także zgromadziło się kilka bateryj artylerji i 
Rzeczywiście ważna to przeszkoda, ale gdybyście |i Bogusiewicza, z hotelu Saskiego w Krakowie, | jedna dywizja piechoty. Po tych prowincjonal- 
panowie mniej udzielali nagród hrabiom i ksią- | dzięki zaś niewyczerpanym zapasom doskonałego |nych rewiach Stryj carski powraca znowu do 
żętom, o które oni z pewneścią nie dbają. wy-| piwa Jchnowskiego, nikt, zdaje się, spragnicny | Warszawy, i ma zabawić jeszcze dwa tygodnie. 
starczyłoby i na premiowanie tych, co nietylko |nie powrócił do doma. Dzień imienin carskich obchodzony był jak 
kapitałem ale i pracą rąk własnych przyczy- A. Kleceewski. |zwykle w Warszawie: nabożeństwami, zamyka- 
niają się do podniesienia przemysłu krajowego. niem sklepów, muzyką wojskową na skwerach i 

(0) praktycznej doniosłości wystaw publi- placach publicznych, wreszcie smrodliwą illumi- 
czonych. będących niejako perjodycznem badaniem nacją przez ustawienie przed ścianami domów 
pulsacji życia narodowego, zdaje się, nikt już lamp z enchnącą tłastością. Zabawnem jest, 
dzisiaj nie wątpi — podnoszą się jednak głosy, iż na parę tygodni przed gałówką policja we 
aby na przyszł:ść oddzielić wystawę rolniczą od z wszystkich pismach podaje następujące zawiado- 
przemysłowej. Świat nasz przemysłowy czuje się Warszawa d. 12. września.  |wjanie: „Z okoliczności imienin Najjaśniejszego 
pokrzywdzonym tą zależnością od rolnictwa i (Osobistość Mikołaja Mikołajewicza. -- Jego | Pana mieszkańcy mogą ozdobić fiugami swoje 
chciałby raz już dać dowód, że podoła sam sobie, | przyjazd do Warszawy, — Uznanie u sołdatów, — | domy, & wieczorem urządzić jlluminację." To m o- 
ża nie potrzebuje już być prowadzonym na pasku. Pobyt Mikołaja w Kongresówce. — Galówki mar-|$ 4 czytać należy mn szą, albowiem każdy wła- 
W Przemyślu, o ile wiemy, rozpoczęły się wła- | ność i mus. — Ochrony dla dzieci i Elżbietanki, — ściciel nieruchomości inaczej postępujący dostaje 
Śnie narady, mające na celu takie wyemancypo" | Trochę o Apuchtinie, — Sportemeni w Pławnie, — | malam notam w sekretnej kancelarji i przy zda- 
wanie się i urząd/enie w najbliższej przyszłości| Lojalność proboszczów. —- Pogłoski i na lzieje.) rzającej się okoliczności narażony bywa na tysiące 
wystawy wyłącznie przemysłowej. Inicjatywa szykan, jak n. p. świadczy o tem przykład bar- 
wyszła od fabrykantów prowincjonalnych — cie-| (3) W niedługim stosunkowo czasie drugi książę | dzo świeży. Pan „*,, właściciel trzech posesyj, 
kawa rzecz czy zamiar swój doprowadzą do|stryj z rodziny carskiej nawiedził Warszawę, a|z polecenia lekarzy wyjeżdżał za granicę do 
skutku. Życzymy powodzenia. jest nim znany Europie z ostatniej wojny Mi-| Karlsbadu i jak zwykle zrobił podanie o pasz- 
kołaj Mikołajewicz starszy, prototyp moskiew- | port. Odmówiono mn wydania takowego bez po- 
skiego wziatocznika, osobistość najniepopular- | dania motywów. Nasz „”, nie mogąc pojąć przy- 
niejsza w całej armii z powodu nezestniczenia | czyny odmowy, a koniecznie dla zdrowia potrze- 

Jeszcze słów kilka należnego uznania. w olbrzymich szachrajstwach intendautury w cza- | bując jechać, użył wszelkich starań, aby zbadać 

Kowitet wystawy spełnił.. tydne swoje za |sie moskiewsko-tureckiej kampanii. Słyszeliśmy |powód swej „uiebłagonadieżności." Dzięki wia: 
danie z wyttwałością i puswięceniem, jakiego u |zołnierzy z Orłowskiej gubernii pochodzących, któ-|domym  szeleszczącym środkom dowiedział się, 
nas nie częste widujemy przykłady. Że w ada- |rzy znajdowali się w pułkach przechodzących Bał- że paszportu nie może otrzymać z przyczyny, 
nia tem nie ma żadnej przesady, ani cienia po- | kany, jak mówili, że na Szypce zmarżło do 1000|iż dwa razy wa wszystkich trzech domach w 
chlebstwa, stwierdzić to może każdy, kto, jak |Sołdatów a trzy razy tyle poedmrażało sobie roku zeszłym nie palił illaminacyj podczas dni 
piszący te słowa, przez cały ciąg trwania wy-|ręce, nogi i twarze, jedynie z tej przyczyny, żejgalowych. Wiedząc teraz o co chodzi „*, nie 
stawy, był naocznym Świadkiem energii i nie- |zabrakło butów i szynelów, chociaż dostawca |starał się już o paszport i kurację przeprowa- 
zmordowanej czynności wszystkich członków ko- | Wziął na nie gruba pieniądze i pedzielił się grubą | dził na miejscu, lecz obecnie jak najlojalniej za- 
mitetu, usilnych ich starań, aby zadowolnić | gotówką z księciem Mikołajem główno dowodzą. | pala sutą illuminację nietylko na ulicy przed do- 
wszelkie słuszne wymagania i potrzeby czy to|Cym armią. Jakkolwiek wiele złodziejstw, sza-| mem, ale we wszystkich oknach frontowych, da- 
wystawców czy publiczności, wszystko w czasie chrajstw i nadużyć intendantury wojskowej po |jąc na ten cel świece lokatorom, i tym sposobem 
właściwym dokonać, a dokonać dobrze, bez nie- | Woli, aż do dziś dnia wychodzi na jaw i mnó- | może uwolni się na rok przyszły od złej noty. 
potrzebnego hałasu, jak się wykonywa codzienne, |stwo spraw tego rodzaju rozgrywa się przed krat-| _ Przypominacie sobie sprawę ochron dla dzie- 
zwyczajne obowiązki. Pod tym względem jeden | kami sądowemi, główny winowajca przecież czuje |cj, które w okolicy Warszawy z rozporządzenia 
był tylko ogólny głos na wystawie: Komitet do- |się zupełnie swobodnym, wie dobrze, iż jest mie- |kuratora Apnchtina zostały jaż zamknięte. Ten 
brze się zasłużył sprawie przemysłu krajowego. |tykalnym, ex re carssiej krwi płynącej w jego |sam polakożerca stara się usilnie, aby i war- 

Wzorowy porządek, jaki panował ciągle na | zyłach. i tv +: szawskie ochrony ten sam los mógł spotkać a 
placu wystawowym, niezakłócony ani jednym| | Tych kilka słów przypomnienia mie zawa- przynajmniej, aby zarząd nad niemi oddano w 
wypadkiem — rzecz trudna prawie do uwierze- |dziło a teraz zobaczymy co porabia Mikołaj w |ręca prawosławnych pań Miłosierdzia, tak zwa- 
uia — przypisać tylko możemy „czujnemu oku j Warszawie. Zamieszkał w Łazienkach, które nych Elżbietanek, słynnych prozelitek carosła- 
poli ji“, reprezentowanej tam przez inspektora | mówiąc nawiasem świetnie w ciągu bieżącego lata | wia. Jak się cała ta ważna niezmiernie dla mia- 
polteji miasta Przemyśla, p. Maszczykowskiego, | wewnątrz i zewnątrz odrestanruwano, Cały CZAS | sta kwestja rozstrzygnie, nie można teraz prze- 
Pau M. nie miał pod swojemi rozkazami pół: | poświęca przeglądum wojsk, paradom, przejażdź |sądzać, gdyż najbardziej wpływowe osobistości 
księżyc. wych rycerzy, ale musi posiadać coś | Koma i odwiedzaniu dygnitarzy starszego czynu po- | używają w Petersburgu wszelkich sprężyn, byle- 
skuteczniejszego, bo obok ciągłego zajęcia na wy- | CZynając od rzeczywistych radców stanu. Wzglę: |by tylko do astateczni niedopnścić, chociaż A- 
stawie, kiedy np. pami Sz. >z mieszkania jej w | em mieszkańców opasły i niemłody ten kacyk 0xa- | puchtin za rządów Tołstoja czuje się silniej- 
mieście skradtiono pieniądze i kosztowności war-|źnje pewną niechęć i nikomu nie raczy się od-|szym bardziej niż kiedykolwiek, i całe swoje po- 
tości około 6000 złr. — pan M. w ciągu trzech |kłonić, a chociaż większcść pr_echodniów wola- | |akożerstwo rozwija na nowo. Oto u. p. w gim- 
ani, bez żadnego prawdopodobnego śladu, zdołał |łaby uniknąć składania czołobitności, trndno |nazjach rządowych zawiadomiono znów uczniów, 
odszukać i złoczyńców i całą skradzioną sumę, | przecież narażać się przymnszującej ao ukłonów |aby się nie ważyli pomiędzy sobą mówić po pol- 
będącą już w rękn dwnnastn wspólników. Fakt | policji, ktora prolet: rjatowi oprócz zdejmowania |sku, gdyż w razie trzechkrotnego złapania na 
ten nie potrzebuje komentarzy, a podajemy go |czapek każe krzyczeć: hurra! Apropo owego |nczynku polskiej rozmowy, każdy będzie natych- 
jedynie dla wiadomości i właściwego użytku| „hurra* jako pendent zwierzęcych instynktów | miast ze szkół wydalony. Jest to jednak czcza 
innej policji, stokroć zasobniejszej w organa | pedagoga moskiewskiego Ilina, którego sylwetkę | pogróżka, ponieważ „wszystkich“ nie będą mo- 
gli wypędzić, a z pewną pociechą donosimy, iż 
ani jedno z maszych dzieci w rozmowie potocznej 
z kolegami nie używa języka moskiewskiego. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


* 
s s 


W końcu uważamy za powinność imieniem | kiwaniu przejazdu Mikołaja alejami Ujazdow- 
publiczności złożyć wyrazy podziękowania pp. |skiemi, Hin wyprowadził uczniów czterech niż- 
naczelnikom i urzędnikom poczty i kolei Karola | szych klas przed gmach gimnazjalny i ustawiono Język że jedu z najdroższych i wido- 
Ludwika w Przemyślu, zachęteń; uprzejmą i po- | wezystkich malców frontem, szeregami, i kazał mych środków narodowych, a ilnż to Polaków 
spies: w każdym wypadku usługę — omke. gdy im da znak ręką krzyczeć hurra i czapki lekceważy go sobie, i po staremu, nie zważając 
towi kwaterankowemu wystawy za ciągłą, dzień | w górę rzucać, niby na dowód niesłychanego entu-|na śmieszność, używa ciągle francuzkiego! 
i noc trwającą pracę zapewniania przybywają |zjasmn dla stryja carskiego. Mniejsza byłoby Świeży tego dowód mieliśmy na wyścigach w 
cym gościom odpowiedniego pomieszkania; przy-|o tę szopkę, lecz zbliża się godzina 12., Miko- Pławnie, pod stacją Radomskiem odbytych. Ze- 
czem z grona członków tegoż komitetu wymie |łaja niewidać a tu dzieciaki g odne, panza prze- | brało się tam paruset zamożniejszych ziemian 
nić musimy p. Brzuchowskiego, właściciela ho-|chodzi i niemmogą pójść ma drugie Śniadanie. | gwoli zabawy sportsmeńskiej i wspólnej uczty. 


XIX. x Gdy wrócił do Torunia zastał już swą flo: |bli, lecz zjednała sobie lud, utrwaliła stosunki 
Lody pękły, a łamiąc się drobno, cicho spły- |tyllę na miejscu, drzewo i zboże wydał, ludzi | handlowe z Gdańskiem i Toruniem i nauczyła 
nęły d» Wisły. Niebieskie wody Pilicy talowane | spłacił i pnścił do domów, sam wziął pieniądze |się wielu rzeczy fachowych. Te rezultaty zachę- 
wiosehnym wiatrem  rozweselały  piazczyste |i prosto, zatrzymując się zaledwo dwa dai w|ciły młodych luizi do dalszej pracy i energii. 
A r d M Warszawie, zdącał do Dobiesławic. Celinka trynmfowała głośno, Wanda milczała 
dlejstowość starego młyna dziwnie ożywio: Przyznać należy, że po obliczeniu czystego | poważnie 
ny przedstawiała widuk. S,uszczano drzewo na|zyskn — intsres nie był świetny. Zbyt małą Pan Stefan nśmiechuął się, jak cichy zwy- 
Wodę, układzjąc tratwy, szuflowano zboże, prze- |ilość zboża wyprawiono, a więc i ciężar kosztów |cięzca. Drzewo sprzedał nadspodziewanie dobrze. 
repek na zaimprowizowaue statki. Młodzi la | wypadł na kasdy korzec zbyt znaczny. Przytem | Gdy obliczył, morga lasu wypadła mu więcej 
zle, Dianistaw, Adara i Hipolit, pracowali każdy | w Tornniu ceny zboża są zwykle mniejsze ani-|nad trzysta rubli. Wielką miał ochotę cały las 
Przy wyznarzenym dziale. Franio Godzierba |żeli w Gdańska. W każdym jednak razie w po- |przepławić do Torunia, lecz bał się córek, Ada- 
Pomagał im i wtedy był w swoim żywiole. Pra- |równanin z cenami miejscowemi zysk wynosił na|ma i Dobiesławskich. 


cowano po całych dniach, zaledwo ma noc wra-|korcu pszenicy i żyta pół rabla. | — Że też mnie ta idea pierwej przed dwo- 
b do domów Zwykie popołudniu odwiedzał Sąsiedzi uśmiechali się wzruszając ramiona-|ma lub trzema laty nie przyszła do głowy, — 


zież paw Stefan z jedną ze swych córek, |mi; znane albowiem jest usposobienie nasze wy-| Wandę wydałbym za mąż i nie potrzebowałbym 

20y się rozerwać wrzawą i niezwykłym ruchem. |magające we wszelkich przedsiębiorstwach odra- | opieki Stanisława l. Ale cóż Adam! zamiast się 

areszcie jedna z+ drugą ruszyły tratwy | zu wielkich, nadzwyczajnych korzyści. Dla tego |zsjąć interesami po ludzku, deklamnje, pozując 

Przy okr.ykach i wiwatach zgromadzonego ludu, |to często nie mamy żŻaunych, — zniechęcamy |pa bohatera rolnictwa. Bohater rolnictwa! — 

nmosząc całą porębę z lasu Czyżowskiego a do|się prędko i cofamy pospiesznie. Jaż to o Zby- | powtórzył głośno i rozśmiał się ze swego kon- 
tego pięć tysięcy korey pszenicy i trzy tysiące | tnią wytrwałość mkt nas posądzić nie może. | cept 


u. 

korey żyta. Cyfra pokaźna i jak na początek |Dla tych to, między innemi powodów, nie moze- Spółka. na wielkiej naradzie odbytej w Gór. 

imponująca. d s A i sa. my rozwijać się szybko ekonomicznie. ce, uchwaliła nadwyżkę zarobku, LAWA 
Stanisław, obawiając się zmowy domów Za to włościanie, którzy oddali swe zboże |jej w udziale ze sprzedaży zboża w Toruniu, 


handlowych w Gdańsku, mogących się zaczaić |w komis, byli uszczęśliwieni. Wypadło im blisko | obrócić na zamianę młyna w spichlar: i 
na nwi i obciąć go, sprzedał zboże i drze- jpo rublu czystego zysku ma koren, gdyż Zawsze | nad brzegami Pilicy. Nie byli e a y 
wo w Tornnin, a dopiero z gotowym kontraktem |są wyzyskiwani przez haadlarzy po małych mia- wienia zadowoleni pani Krówczyńska i jej ojciec, 
Sprzedaży udał się do Gdańska, aby tam poro- steczkach. i 3 , |astąpić jednak musieli. 

bić odpowiednie znaj mości i stosneki na przy: I tak spółka przy pierwszem swojem wystąpie- (D. « a) 
szłość, co ma się w zupełności udało. niu zarobiła wprawdzie tylko cztery tysiące ra. 


Czy dacie wiarę, że „ani jeden* z tych panów 
nie mówił po polska? Wszyscy utworzyli ra- 
zem istny departament Dolnej Sekwany i pa- 
plali wdzięcznie „grassejując » a jedno ustępstwo 

la naczelnika powiatu, 
zaproszoLego na obiad, iż rozmawiali z nim po... 
moskiewsku. Pomijając już formę językową, czy 


niektórzy z nich zrobili 


myślicie, że na zebraniu tych ziemian podniesie- 
no jakąś pożyteczną myśl, jakiś projekt jeżeli 


nie ped względem narodowym, to przynajmniej 


ekonomicznym ? Gdzie tam, rozmawiano o ko- 


niach, kokotkach, winie lub szulerniach w Mo- 
naco, gdy zaś ktoś podniósł myśl zebrania skład- 
ki na pomnik Mickiewicza, zaledwie kilka osób 
złożyło wszystkiego 72 rubli, chociaż przeszło 
100 biesiadników wydało na obiad i szampań- 


skie wino z górą 2.000 rubli. 


Doprawdy możnaby zwątpić o przyszłości 
narodu, patrząc na te skarłowaciałe fizycznie i 
moralnie pokolenia, gdyby nie to wewnętrzne 
przekcnanie, iż takich egzemplarzy na szczęście 
coraz już rieniej bywa, Że uczestnicy wyścigów 
w Pławnie, to był zbiór wyjątków, rzadka kol- 
lekcja trntniów społecznych, skazanych na za- 
tracenie wobec żywotności innych członków spo- 


łeczeństw. 


Jeszcze o podobnych wyjątkach muszę wam 
donieść z okoliczności objazdu gubernii radom- 


skiej przez gubernatora księcia Dołgorukiego. 


W powiatach opatowskim i sandomierskim „dzie- 
aięciu* proboszczów przy wjeździe guberuatora 
do wsi, przyjmowało go procesjonalnie w kapach, 
z krzyżem i święconą wodą. Przedewszystkiem 
postępowanie takie sprzeciwia się najwyraźniej 
przepisom kanonicznym, a powtóre niewynikają- 
ce z Żadnego nakazu, tylko dobrowolne, jest do 
najwyższego stopnia wstrętnem. Proboszcze cl 
plus royales que le roi chcieli dać dowód swej 


lojalności, kosztem uczuć religijnych i narodo- 


wych wyprawili wstrętną szopkę, oburzającą 


wszystkich dobrych patrjotów. 


Na zakończenie mej dzisiejszej gawędy do- 


noszę, iż według pewnych informacyj koronacja 


cara w tym roku do skutku nie dojdzie, pomimo 


tylokrotnuych zapowiadań. Ostatnia pontonowa 
heca w Petersburgu przeraziła rząd i ściągnęła 
wielką niełaskę na Orzewskiego, który nie mógł 
złemu zapobiedz. Powiadają, iż tam zaczyna wiać 
inny zupełnie wiatr i cały systemat Tołstow- 
szezyzny z samym Tołstojem i spółką niewątpli- 
wie w łeb weźmie. Im więcej zmian, tem pręd- 
szy rozkład, i co za tem idzie, upadek. 


Głosy z kraju. 


Oświata! Oto hasło będące na porządku 
dziennym. Codziennie słyszymy, że trzeba lud o- 
świecać, codzień dowiadujemy się o zakładaniu 
szkółek ludowych, kółkach rolniczych itp. insty- 
tucjach, mających na cela podnieść lad nasz mo- 
ralnie i materjalnie. Płacimy na ten cel wysokie 
podatki, zbieramy składki, robimy wiele, bardzo 
wiele — takby się przynajmniej zdawać mogło 
rodakom naszym na obczyźnie, dowiadującyjm się 
o tych faktach z notatek dziennikarskich. Jeżeli 
się jednak bliżej tej kwestji przypatrzymy, okaże 
się, że w praktyce nie bierze się jej na serjo, 
czego dowodem fakt następujący : Z końcem sier- 
pnia br. zgłosiło się do tutejszego żehskiago se. 
minarjum 106 kandydatek Trzeba przypuszczać, 
że każda z nich, z nadzwyczaj małemi wyjątka 
mi, skończywszy z dobrym postępem szkoły pu- 
bliczne, posiada dostateczną kwalifikację, aby 
być do seminarjam przyjętą. Ale przepisy wy- 
magają, aby kandydatka przed przyjęciem do sē- 
minarjum składała egzamin wstępny. Egzamin 
ten się odbył, i ze 106 kandydatek zdało go tył 
ko 55, a 51, jak to mówią, zostało — „spalo 
nych*. Czy powodem tego brak wiedzy ? — Tru- 
dzo przypuścić, aby między kandydatkami był 
tak wielki procent nienkwalifikowanych. Powo- 
dem nieprzyjęcia tak znacznej liczby kandydatek 
był po prostn brak miejsca. Łatwo zrozumieć, 
jaka powstała trwoga — więcej jeszcze —- obu- 
rzenie między kandydatkami i rodzicami tychże, 
skoro ujrzeli całą przyszłość swych dzieci, na 
dzieje przyszłuści zawiedzione na samym wstę- 
pie do nauczycielskiego zawodu. Zapytywano się: 
Czy jesteśmy pod rządem moskiewskim, gdzie 
nieprzyjamowanie młodzieży do szkół stało się 
już systemem? Czyż w szkołach niższych nic na- 
szych dzieci nie uczono? Czy to policzek, wy- 
mierzony przeciw nauczycielom tychże szkół i 
ich kierownikom ? Pocóż posełać dzieci do szkół, 
jeżeli w perspektywie okazuje się, że nie ich 
tam nie uczą, że po kilkuletniej pracy wychodzą 
znich bez należytej kwalifikacji uczęszczania do 
wyższych zakładów naukowych? Możemy jednak 
pocieszyć rodzieów, że tak Bie jest, i że szło w 
tym względzie tylko o to, aby nie przyjmować 
więcej uczennic nad przepisaną liczbę, w skutek 
czego egzamin wstępny był tylko formalnością. 

Egzaminatorowie, którzy się odziali w togę 
surowości, byli tylko wykonawcami przepisów, 
które postanawiają, że primo nie można w semi- 
narjum otwierać paralelek, a secundo należy się 
wszelkiemi sposobami starać o to, ażeby wszyst- 
kie kardr datzi po nad przepisarą liczbę usunąć 
w jakixolwiek sposób. Rozporządzeniem Wys. 
c. k. ministerstwa oświaty z d. 23. października 
1881 do l. 15.9G6 i rozporządzeniem kraj. Rady 
szkolnej z d. 5. listopada 1881 do i. 11.3588 wy- 
raźnie polecono traktować w ten sposób sprawę 
c. k. seminarjum żeńskiego. 

Teraz pp. egzaminatorowie oblegani przez ro- 
dziców wykręcają się jak mogą przed pokrzyw- 
dzonymi, nie mogą jednak wystąpić z prawdą. 
Nie pozostaje więe nie innego, jak tylko sąd 
opinii publicznej, niemniej petycja do c. k. mini- 
sterstwa oświaty i e. k. Rady szkolnej — cóż 
bowiem robić z dzieckiem kilkunastoletuiem, któ- 
re nkończyło siedm klas z dobrym postępem 1 
chce się dalej kształcić, aby być pożyteczną w 
społeczeństwie jednostką ? Nie wolno nam zamy- 
kać młodemu pokoleniu bramy do przybytku o- 
światy. 

W tym reku było 106 kandydatek, nastę- 
pnie będzie jeszcze więcej, prąd bowiem do o- 
światy jest coraz silniejszy. Należy złemu zara- 
dzić jak najrychlej przez utworzenie paralelek. 
A rzecz to wcale nie tak trudna. W zabudowa- 
niu lwowskiego seminarjam żeńskiego znajduja 
się obszerBa sala, w której jest złożony inwen- 
tarz szkolny. Tę salę łatwo przeistoczyć na wy- 
kładową. Jeżeliby zaś to nie wystarczyło, nale- 
ży wynająć gdzieindziej mieszkanie i koszta po- 
kryć z dydaktrnia, które chętnie zapłacą rodzice 
kandydatek, aby przyszłość swym dzieciom za. 
bezpieczyć. 


Moskwa. 


W Nowogrodzie Siewierskim, w gubernii 
czernihowskiej, zdarzył się niedawno wypadek 
jaskrawo charakteryzujący głupotę i samowolę 
polityki rzosklewskiej. W wspomnianem mieście 
księgarz Ponomarenko utrzymuje czyt:lnię, któ- 


scowy sprawnik 


scn w towarzystwie kilku policjantów, 


ksielog dzieł do wypożyczania abonentom, po 
czął sprawnik przeglądać tytuły książek, 
reszcie z tryumfom zawołał: „A co, złapałem! 
Pan dajesz Wpierod do czytania, a Wpierod stoi 
na indeksie jako jedno z najuiebezpieczniejszych 
pism rewolucyjnych. Do więzienia!“ Napróźno 
księgarz przysięgał, ża jego Wpierod nie jest 
żaduem pismem rewolacyjnem, lecz po prostu 
najniewianiejszem tłumaczeniem na moskiewski 
język znanego romansu Spielhagena „Vorwarts* — 
nic nie pomogło. Jak nu dobitkę, egzewplarz po- 
dejrzuny okazało się, 44 jestpożyczonym pewnemu 


rza w więzieniu, sprawnik wnet posłał stanowe- 
go prystawa, aby zuraz aresztował obywatela i 
przywiózł go wraz z ksiąłką do miasta, Gdy 
przybył prystaw, 


książkę poszukiwaną. Zona cbywatela, przerażo- 
na wizytą policyjeą, starała się czem można za- 
jąć prystawa, a tymczasem wysłała ukradkiem 
sługę do lasu aby przestrzedz męża, co się stało. 


dębem, a wróciwszy do dworu począł się wypie 


go do więzienia. 

Rozpoczęło się śledztwo; obywatel, który 
zaledwie kilka stronnie mógł był przeczytać ro: 
wansn Spielhagena, a będąc ciągle w przekona- 
niu, że istotnie być może, iż 
dzieło to zawiera coś buatowniczego, po dawne- 
mu wypierał się, że ani brał, ani widział nawet 


więzienia udało się księgarzowi wymośdlić, 
by mógł się osobiście rozmówić z obywatelem 
w przytomności'sędziego śledczego, i tu dopiero 
zapewniony obywatel przez księgarza, iż książ- 
ka nie jest wcale zakazaną i nosi na sobie po- 
zwolenie cenzury rządowej, przyznał się, gdzie 
książkę zakopał. Posłano znów tedy na wieś po- 
licję i przyniesiono książkę. Lecz pomimo, że ta 
rzeczywiście okazała się zaopatrzoną dozwole 
niem cenzary, nie wypuszczono mniemanych prze- 
stępców na wolność — i siedzieliby tak niewie- 
dzieć jak długo, gdyby nie wmięszał się w tę 
sprawę profesor miejscowego gimnazjum p. Ko- 
SowSki, były burmistrz Nowogrodu Siewierskie- 
go, któremu się jakoś udało przekonać sprawni- 
ka, że Wpierod Spielhagena niema nic wspólnego 
z londyńskim Wpierodem, i że nieszczęsna książ- 
ka jest niczem innem, jak tylko przedrukiem 
tłumaczenia, które pierwotnie ukazało się przed 
kilku laty w jednem «x petersburgskich czaso- 
pism. Wypuszczono ma wolność aresztowanych. 
ale co stracił księgarz na opieczętowaniu swojej 
księgarni, tego mu nikt nie zwrócił. 


Sprawozdanie sejmowe 


Siódme posiedzenie z dnia 16. września. 
(Dokończenie.) 


Izba uchwala odesłanie do komisji admini- 
stracyjnej. 

P. Wajgart w uzas:dnieniu swego wnio- 
sku o statuta dla niektórych miast naszych, przy- 
pomina że już ustawa gminna wspomina o ta- 
kich miastach, które mogą mieć osobne statuts. 
Gminy takich miast wcale nie są zadowolone z 
dotychczasowego zrównania z gminami wiejskie- 
mi, jak tego dowodem liczne petycje. Do nada- 
nia odrębnych statutów byłyby uprawnione prze- 
dewszystkiem te miasta, które wybierają posłów 
do sejmu, które liczą od kilkunastu do trzydzie- 
stu tysiecy mieszkańców i są siedzibą nawet 
wyższych władz rządowych i autonomicznych. 
Wszystkie te miasta już za czasów polskich 
miały bardzo obszerną antonomię, a mianowicie 
rządziły się prawem magdeburskiem. Ta przyta- 
cza mowca wszystkie przywileje miasta Przemy- 
śla począwszy od nadania Władysława Jagiełły. 

Wnosi odesłanie tej sprawy do komisji pra- 
wniczej, co też przyjęto. 

Z porządku następuje sprawozdanie kom. 
prawniczej o wniosku Wydziału krajowego w 
sprawie przyznania rektorowi politechniki we 
Lwowie giosu wirylnego w sejmie. 

Komisja (ref. p. Wajgart) wnosi: 

Art. I. Oprócz osób w $. 3. statutu krajo- 
wego z dnia 26. lutego 1861 i w ustawie z 20. 
września 1866 nr. 22 D. u. k. wymienionych jest 
członkiem sejmu także rektor e. k. szkoły poli- 
technicznej wa Lwowie. 

Art. IL. Ustawa niniejsza wchodzi w wyko 
nanie z dniem jej ogłoszenia. 

Art. IH. Wykonanie tej ustawy polecam Mo- 
jemu ministrowi spraw wewnętrznych. 

W rozprawie ogólnej zabiera głos po raz pierw- 
szy p. Jan Popiel, który stawia pytanie czy 
pożądane jest powiększenie liczby głosów wiryl- 
nych, czy obok politechniki lwowskiej niema in- 
stytucji któraby na to zasługiwała, wreszcie czy 
słus:nem jest zrównanie politechniki z uniwer- 
sytetakai. 

Co do pierwszego mowca nie uważa za ko- 
rzystne powiększenie liczby głosów wirylaych, 
a uchwaliwszy raz coś takiego ezy nie będzie to 
precedensem do dalszych podobnych wniosków? 

Co do drugiego zwraca mowca uwagę, że 
ponad wszelkie mniwersytety góruje akademia 
krakowska, instytucja nie czysto krajowa ale na- 
rodowa. Akademia krakowska wprawdzie o to 
nie prosiła, bo kraj sam ofiarować jej to po- 
winien. 

Co do punktu trzeciego to zdaniem mowcy 
istniejące tytuły i nazwy szkół podobnych (Hoch- 
realschulen) nie zrównają szkół tej kategorji z 
uniwersytetami, i porównanie szkół kuleje. 

Mowca krytykuje dalej sprawozdanie komi- 
sji prawniczej, która sprawę obeeną łączy z po- 
większeniem liczby posłów z miast, w czem 
mowca analogii nie widzi. 

Po jeduotygodniowam posłowaniu nie ośmie- 
la się poseł stawiać wniosku na przejście do po- 
rządku dziennego, lecz stawia wniosek odesłania 
wnioska do komisji celem grantowniejszego roz- 
patrzenia. a 

P. Abrahamowicz mial zamiar stawiać 
poprawkę, niespodziewsjąc się opozycji przeciw 
wnioskowi, lecz niespodzianie spotkawszy ją, od- 
powiada na podniesioną wątpliwość co do stoso- 


wności powiększania głosów wirylnych. Zdaniem 


mowcy, nie można wątpić o potrzebie dania miej- 
sea w sejmie ludziom nauki. Czyż tacy ludzie 
mają dopiero szukać miejsca, w kiórem wybrani 
będą do sejmu? I tradycja narodowa przemawia 
za 16m. 

Róbuica między uniwersytetem a techniką 


ra niewiadomo z jakich powodów zdała się po- 
dejrzaną policji, i pewnego pięknego poranku miej- 
ik sprowadziwszy z urzędu praso- 
wepo wykaz książek zabronionych, wyruszył z 
tym „kompasem“, jak powiada kijowska Zarja, 
na wyprawę na księgarza. Stanąwszy na miej- 
i kaza- 
wszy sobie podać wystraszonemu księgarzowi 


obywatelowi na wieś. Osadziwszy tedy księga- 


obywatel poszedł był właśnie 
ze strzelbą do lasu na spacer, zabrawszy z sobą 


Mąż niemniej przestraszony zakopał książką pod 
rać, że nigdy żadnego Wpierod nie brał od księ- 


garza. Prystaw aresztował obywatela i dostawił 
w dalszym ciągn 


podejrzanej książki. Nareszcie po kilku paach 
aże- 


jest, ale tylko pod względem kierunku nanko- 
wego. 

Mowea zapowiada poprawkę, aby głos wi- 
rylny został przyznany prezesowi akademii u- 
miejętności w Krakowie. 

P. Hausuer jakkolwisz zgadza się z kon- 
kluiją p. Popiela, jednakże nie pisze się na jego 
motywa. Mowca uie może teraz pogodzić tej 
zgody na powiększenie głosów wirylnych z zna- 
uą opozycją przeciw powiększeniu liczby posłów 
z miast, Mowca przypomina słowa p. Zyblikie- 
wicza z r. 1877, który zwalczał podział wybor- 
ców na przedstawicieli iateresów. Teraz zaś 
Wydział kr. powołuje się na tę temiendcję sta- 
tutu kraj, tego wytworn Szhmerlizga , przedsta- 
wiając ją jako bardzo korzystną; gdyż przeciw- 
stawiającą 10 głosów reprezentujących interesa 
moralne 140 gł. reprezentującym iuteresa ma- 
terjalne. 

W wuiosku tym widzi mowca atachronizm. 
Głosy wirylse w sejmie są chyba dlatego. aby od- 
powiedzieć inetytucji chyba sejmów postuletowych 
ale nie tradycjom narodowym, Głosy wirylne teraz 
znosi się powoli wszędzie. Duchowne głosy są 
jeszcze w kilku pafństewkach niemieckich i to tam 
gdzie izb panów niema (tych straży połarnych jak 
sie mowca wyraża) 

Uniwersytety mają reprezentantów w kilzu 
państwach niemieckich, zaś techniki ngłsie ich 
nie raeją, Techniki są +a młode ius:tytn.je a To- 
warzystwo polit:chniczn» vie csłkiem potrzebnie 
chce w ten soob więcej blasku tschnice nadané 
lepsrym »pohobem takiej zoanifestacji będzie wybór 
najlepszych profezoxów techniki posłami do sejmu. 

Co do wnioską p. Abrzhamowieza, to uwa- 
Ż% on go za bezprzedmiotowy. gdyż prezes aka- 
demii jest w sejjgie z wyborów, co w każdym 
razie jast zaszczytniejsze, niż zasiadsnie na mo- 
cy ustawy. > 

Ujamue strony takich wniosków uznała już 
komisja prawniczą w roka zeszłym, gdy zgadźa- 
ła się ua wybór posłów do sejma z grona pro- 
fesorów uniwersytetu. Dziś od tego zdania cdztę- 
poja z obawy nienzyskania sankcji. Ale i ten 
wniosek zdaje się uis otrzyma sankcji. 

Do ezłonków klubu postępowego zwraca się 
mówca i podnosi, że ta grzeczność dla rektora 
techniki byłaby wsteczneścią. 

Komisja prawnicza oczekuja rozmaitych 
zmian z powodu Wzrostu ludacści, nowego roz- 
kładu podatków, a tymczasem propontje powoła- 
nia do sejten rektora techniki. 

Mowca ptzychyla się do wniosku p. Popiela. 

Zabiera głos p. Krukowiecki, przema- 
wia imieniem „dzikich*, i oświadcza się przeciw 
wnioskowi komisji. Nie zgadza się jedkak ze 
wszystkiemi motywami p. Popiela i Hunsnera, 
bęńzie głosował za wnioskiem p. Popiela. 

Gdy nikt więtej głosu nie zabrał, nastąpiła 
jeneralna i dłaga odpowiedź sprawozdawcy ko- 
misji p. Waygarta, poczem w głosowaniu przy- 
jęto odraczejący wiiosek p. Popiela. 

Z porządku dziennego następuje sprawozda- 
nie komisji administracyjnej w Sprawia sprzeda- 
nia realności, w której mieści się uniwersytet. 
(Sprawozdawca: p. Madeyski ) 

Komisja wnosi: 

„Upowałnić Wydział krajowy do zawarcia 
z rządem imieniem funduszu naukowego kon- 
traktu kupna i sprzedaży realnorci sd St. Nico- 
lsum we Lwowie, należącej do fandacji tak zwa: 
nej konwiktowej, za cenę kupna 220 GOO złr. płs- 
tną w dziesięciu równych po sobie następują 
cych rocznych ratach z procentami po D Od sta 
od każdoczegnej niespłaconej reszty ceny kupna 
liczyć się mają emi i z warunkiem, Że kupują- 
cy niści należytość rządową od przeniesienia wła- 
sności.* 

Przyjęto bez dyskusji. 

i Z porządku dziennego uchwalono bez dy 
skusji ; 

J6 efie Zaleskiej udzielić zapomogi 100 xłr 
a lirerawwi Boguszowi Zygmuntowi Ntęczyń- 
skiemu jednorazowy zasiłek 200 złr. 

Petycja Wilhelminy Rzetyckiej o zapomegę 
z powodu klęsk tegorocznych, odstąpiono Wydz. 
krajowemu do załztwienia. 

Nad petycją Ant. Kraczyły, protokolisty 
Wydziału krajowego o wliczenie 6 lat słu:by 
dyetarjnsza do słu:by, kraj wej, przeszedł sejm 
na teraz do porządku dziennego. 

Petycje Stanisława Wiunickiego, starszego 
nauczyciela w Kamionce Strumiłowej, o zapomo- 
ge, po dłuższej dyskusji, w której wzięli udział 
pp. Pietruski, Golejewski (dwa razy), ks. Krasi 
cki, p. Aatoniewiez i sprawozdawca p. ch 
wiez, odstąpiono Radzie szkolnej krajowej do n 
względnienia. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego odczy- 
tał p. Jasiński wniosek p. E. Torosiewicza w 
sprawie częściowej zmiany ustawy o, dojazdach 
kolejowych. 

Posiedzenie zamknięto o godz. 2. m. 30. 


+ * 


Ósme posiedzenie g dnia 18. września, 


Początek o godzinie 11. 

Sekr. p. Jasiński odezytuje spis petycyj. 

Tenże sekretarz odczytał wniosek p. 
Chełmeckiego nagtępujątej, uwści: | 

Wzywa się rząd : 1) aby stosować poczynił 
kroki, iżby zarządy: kolei żelaznych galicyjskich 
do kraju przeniesione zostały i w myśl uchwał 
sejmowych z 4. paźdz. 1878 i 23. lipca 1880 
używały w urzędowaniu w kraju języka polskie 
go; 2) aby co do kolei Jarostawsko-Sokalskiej, 
gdy nie zastrzegł przy nudzielenin koncesji na 
takową praw dla kraju w powyższym kierunku, 
starał się dodatkowo skłonić zarząd tejże kole! 
aby swoją siedzibę nstauowił w kraju 1 używał 
języka polskiego jako urzędowego; 3) aby w 
przysałości przy udzielania nowych koncesyj na 
budowę dróg Żelazaych w Galicji, prawa języka 
polskiego jako urzędowego w zarządach tych 
kolei zastrzegał, a siedzibę tych zarządów w 
kraju naszym nAZRACZAłŁ. 

Z porządku dziennego uzasadniał p. Jan 
Stadnicki wniosek swój o regnlacyj rzek. 

Świeże klęski, klore kraj nasz nawiedziły, 
są nowym dowodem, do jakiego stopnia słusznem 


wane i w sposób dzisiejszym ekonomicznym wa- 
runkom i potrzebom odpowiednio uregulowane 
zostały. Memorjuł, przez delegację polską w 
Wiedniu pod koniec ubiegłej sesji Rady państwa 
ministerstwu wręczony, wyraza żądanie, jakie 
kraj co do pomocy państwowej w tym względzie 
stawia. Ale i udział faaduszów krajowych jesi 
przy regulacji rzek galicyjskich, za spławne do- 
tąd nienznanych, konięcznością, gdyż jak z je- 
dnej strony państwo ma prawo wymagać, by 
kraj ofiary do urzeczywistnienia wielkiego tegu 
zadania poniósł, tak z drugiej sirony kraj do 
starczając do dzieła regulacji rzek Środków pie- 
niężnych, zapewni sobie wpływ przy wykonaniu 
robót regulacyjnych, bez kióregu uporaądkowa- 
nie wód nie mogłoby być ani sknieczkem, ani 
| zupełnem. b u 

| Z tych przeto powodów Wysvki sejm raczy 


jest pragnienie, by wody galicyjskie uporządko-. 


uchwalić następującą rezolucję, i powziąć nastę- 
pującą uchwałę : 
Rezolucja. 

Sejm wzywa e. k. rząd, aby w myśl msmo- 
rjału, przez delegację polską w Wiedniu Wys. 
c. k. ministerstwu przedłożonego sprawę regula- 
cji rzek galicyjskich pod najpilniejszą wziął u- 
wagę, i postarał się w drodze ustawodawczej o 
fundusze, któreby zapewniły systematyczne tpo- 
rządkowawie rzek i wód galicyjskich w przecią- 
gu pewnego okresu lat, zgóry oznaczyć się ms- 


jącego. 
Uchwała. 


Sejm uznając jnź dziś w zasadzie potrzebę 
przyczynienia się z fanduszu krajowego coro- 
ernemi zasiłkami w wysokości 33 pre. do regu- 
lacji rzek za spławne dotąd nieuznanych, poleca 
Wydziałowi kraj., aby rokowania ze. k. rządem 
co do kwoty corocznie na ten cel przeznaczyć 
sig mającej, i co do wpływu organów autonomi- 
cznych na wykonanie robót regulacyjnych prze- 
prowadził, i sprawozdanie o tych rokowaniach 
wraz z odpowisdniemi wnioskami na najbliższej 
sesji Wys. sejmu przedłożył. 

Wniosek ten przekazano komisji kultury 
kraj. z tem nadmienieniem, że komisja ta będzie 
wzmocniona jeszcze dwoma członkami. 

Z porządku uzasadnia p. Rey swój wniosek 
w sprawie otworzenia na rok 1882/3 sprzedaży 
soli bydlęcej za certyfikatami wydawansmi przez 
starostwa, i oznaczającemi ilość soli potrzebną 
dla hodowcy iuwentarza. Jakkolwiek powstrzy- 
manie sprzedaży soli bydlęcej ze względów fis- 
kalnych było uzasadnione, jednakże w obacnej 
chwili wobec zapsucia paszy przez niepo- 
godę, jest produkcja takiej soli niezbędną. 
Wzglądy fiskalne będą salwowane przez wzmian- 
kowane we wniosku zarządzenia. 

Wniosek ten przekazano komisji kultury 
krajowej. 

Zabiera głos p. Abratamowiecs w celu po- 
parcia swego wniosku następującej treści : 

Wzywa się Wydział krajowy, ażeby w wy- 
ezerpującym memorjale przedstawił rządowi na- 
stępstwa jakie z otwarcia granicy dla naszego 
kraju wypłynąćby musiały, i w razie zamierzo- 
nego otwarcia granicy użył wszystkich środków 
w jego kompetencji leżących do odwrócenia od 
naszego kraju groźnych niebezpieczeństw, które- 
by z otwarcia granie od Moskwy lub Ramanii 
dła przepędu lub przewozu bydła wyniknąć 
musiały. 

Wobec starań czynionych przez Wiedeń, a 
teraz i takichże starań czynionych przez hodow- 
ców bydła w Rumunii i Moskwie, opozycja z na- 
szej strony jest niezbędna, każda podwyższenie 
cen mięsa wywołuje agitacja za czasowem o- 
twarciem gran'cy, powodem podwyższenia cen 
jest jedaak więcej działalność sansalów targu 
wiedeńskiego. Zgodziliśmy się na Zamknięcie 
granicy pod warunkiem, że granica będzie stale 
zamkniętą, gdy tymczasem nawet czasowe o- 
twarcie granicy grozi upadkiem hodowli bydła 
która jak dowodzi wystawa yprzemyska zaczyna 
się podnosi. 

Wniosek ten przekazano także komisji kul- 
tury krajowej. s : 

Z kolei uzasadnia p Jan Tarnowski wnio 
sek swój w sprawie budowy kolei żelaznej z Rze- 
szowa do granicy królestwa Polskiego. Mowca 
odwołuje się na zdanie Izby handlowej lwow- 
skiej, która bardzo przychylnie wyraziła się o 
tym projekcie. 

Sejm także na budowę analogicznej drogi u- 
chwalił w r. 1872 sto tysięcy w połowie jako 
hezzwrotną subwencję, czemu przesilenie z r 
1873 stanęło na przeszkodzie. Więc ważność tej 
drogi jest już uznaną, to znalazło wyraz swój w 
postanowieniu budowy drogi krajowej z Rzeszo- 
wa do Nadbrzezia. 

Wniosek ten przekazauo komisji kolejowej 
wybrać się mającej. złożonej z 7 członków. 

Z kolei nastepuje sprawozdanie kumisji bud- 
żetowej o zamknięcie rachnuków za r. 1580 fan- 
dus ów wposażonych ze skarbu krajowego lub 
badżetem objętych. " 

Wydatki w tym roku były mniejsze od pre: 
liminowanych przy kosztach reprezentacji kra- 
jowej o 2.659 zł. tudzież w rubrykach: „Koszta 
leczenia * „Utrzymanie pomników historycznych ` 
„Drogi krajowe.“ „Dotacje dla zakładów krajo- 
wych“ (o 22776 zł.) i w rubryce „Budowli wo- 
dnych. * 

p Większe zaś były w rubryce „Kosztów za- 
rządu” (7.058 zł.) „Kosztów szczepienia" (119 zł.) 


„|, Wydatków sanitarnych“ (1.112 zł.) „Zasiłków 


dla zakładów naukowych* (x uwzględaieniem o- 
szczędności w niektórych działach około 60.000 
zł. Rada bowiem szkolna przekroczyła swój 
budżet o 64653 zł) „Kwaterunkowe žandar- 
merji* (152 zł) „Wydatki na szupaśnietwo” 
Odsetki od pożyczek i umarzanie pożyczek" 
(41.537 zł). 

Dochody były w ogólności o 9.430 złr. 
mniejsze jak w preliminarzu, w czem figuruje 
przedewszystkiem rubryka dodatkó w do poda- 
tków.x kwotą 45,311 złr. Zaległości podatkowe 
z końcem roku 1880 wynoszą 439 000 złr. 

Ogólna kwota rzeczywistych wydatków wy- 


ks. | noni 4130.671 złr, a dochodów 4,032351 złr., 


czyli niedobór wynosi 98,320 złr., zaś prelimino- 
wana była nadwyżka dochodów o 75.468 złr., 
czyli ogólny wynik jest niekorzystay v 173.789 zł. 

Sprawozdanie to obejmujące 23 stron druku 
odczytał sprawozdawca p. Goldmann tylko w po- 
łowie, uwolniono go natomiast od czytania spra- 
wozdania o zamknięciu funduszów dotowanych z 
funduszu krajowego, poczem bez dyskusji udzie- 
lono Wydziałowi krajowemu absolutorjnm z ra- 
chunków za r. 1880. PA 

Z porządku dziennego zdaje sprawę komisja 
kultury kr j. o wniosku p. Reya, o sposobie 
znaczenia bydła, i kończy wezwaniem, aby rząd 
wydał polecenie zaniechania znaczenia bydła za 
pomocą piętaowania rozpalonem żelazem, a za- 
stąpił innym stosowniejszym środkiem piętno- 

nia. 
i P. Erazm Wolański krytykuje sposoby 
piętnowania, jakie komisja uważa jako „mniej drę- 
czące, a natomiast proponuje, aby piętnowanie 
odbywało się na rogach. 

P. komisarz rządowy przedstawia, 
że rząd jnż od dłuższego czasu zajmuje się tą 
sprawą, i przed kilkoma tygodniami po zasią- 
gnięciu opinii LES w rolniczych i przepro- 
wadzeniu prób w Dublanach, proponowało na- 
miestnietwo rządowi, aby piętnowanie odbywało 
się na rogach. każdym razie decyzja sejmn 
będzie dla rządu decydującą. | 

P. Golejewski polemizuje 7 p. „Wolań- 
skim, i kończy poparciem wniosku komisji. 

Po przemówienia sprawozdawcy P: Szu- 
mańczowskiego, który podniósł, że piętno- 
wanie na rogach nie jest stosowne, przyjęto 

tozak komisji. $ 
TaN ntoskiem tym załatwione są trzy petycje, 
wniesione w tej sprawie. © 

Na tem zakcńczeno posiedzenie, Sekr. Jasiński 
odczyt ił interpelac'e do komisarza rządo ego wnis- 
sioną prmaz p, Wolfarta z zapytaniem, czy prawdzi: 


we są pogłoski, że salina w Kałnszu ma być zwi- 
niętą, a w takim razie, czy niedałoby się to po- 
stanowienie cofiąć, 

Tenże sekr. odczytał wniosek p, Piętaka z re- 
zolucją do rządu, by na mocy rozporządzenia mi- 
nisterjalnego z 5. ezerwca 1869 w prokuratorji 
państwowej język polski został wprowadzony, tū- 
dzież aby urzędy pocatowe i telegrafiszne w we- 
wnętrznej służbie i wzajeranej korespondencji uży- 
wały języka polskiego. 

Posiedzenie zamkięto o godzinie 1. min. 15. 
Naztępnę jutro o godz. 11. 

Na porządku dziennym : 

Czytanie wniosku p. Emila Torosiewicza w 
sprawie mstawy o dojazdach Kolejowych; wybór 
dwóch członków do komisji kultury krajowej i 7 
do kolejowej, wreszcie sprawozdania o petycjach. 
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* Jesień tegoroczna, jak dotychszas, jest isto- 
tnie bardzo piękną, i wynagradza sowicie cud» ' ną 
pogodą niedostatki minionego lata. Że nie nie jest 
jednak bez ale, więc mamy pogodę, ale też i nie 
bardzo pożądane tumany kurzu na ulicach, wzbijane 
siltym prądem wiatrów, które dziś znowu rozhuka- 
ły się na dobre. 


* Lista sędziów przysięgłych. Na posiedze- 
miu lwowskiego c. k. sądu krajowego dia spraw 
karnych z dnia 17. września r. b., która ' dbyło 
się pod przewodnictwem prezydenta p. Piątkow- 
skiego wobec radców pp. Szhitzla i Majewskiego, 
zastępcy prokuratorji Hołyńskiego i delegata Izby 
adwokatów dr. Roberta Czajkowskiego, wyloso- 
wani zostali na kadencję rozpoczynającą się dnia 
T. eiia 1882 następni sędziowie przy- 
sięgli : 

Barszczewski Tomasz rzeźnik we Lwowie, 
Kiselka Ferdynand pensjonowany major we Liwo- 
wie, Tepa Władysław aptekarz we Lwowis, dr. 
Habermann Samuel lekarz we Lwowie. Obertyń- 
ski Zdzisław właściciel dóbr Ciełąż, Szhmelkes 
Feiwel kramarz w Żółkwi, dr. Wawnikiewicz 
Roman profesor wyż. szkoły rolniczej w Dabla- 
nach, Breiter Wacław właściciel realności we 
Lwowie, Stadnicki Wilhelm kanc. Wydsiała kra- 
jowego, Bielański Władysław szef binra krak. 
Towarzystwa ubezpieczeń we Lwowie, Penzias 
Izrael handlarz mebli we Lwowie, strusiewicz 
Audrzej urzędnik banku hip. we Lwowie, Bad- 
wwiser Karol drukarz we Liwowie, Mniszek Miecz. 
rotmistrz w nieczynnej obronie kraj. w Skwa- 
rzawie nowej. Koprzywa Franciszek właściciel 
realności we Lwowie, Dr. Kohn Józef adwokat 
we Lwowie, Czerwiński Bolesław dzierzawca 
dóbr Szczepiatyn, Cukier Leon właściciel resl- 
ności we Lwowie, Dr. Byk Maurycy adwokat 
we Lwowie, Frey Zygmunt sekr. Tow. „Azienda 
Assieuratrice we Lwowie“. Dr. Waldmann Saul 
adwokat we Lwowie, Bąkowski Adolf rzeźnik 
we Lwowie, Dr. Łubiński Ludwik atwokat we 
Lwowie, Ehrlich Franciszek kupiec we Lwowie, 
Sotański Jan właściciel reainoś i we Lwowie, 
Kozieradzki Władysław właś. dóbr W:nniczki. 
Dr. Kuczkiewicz Jan adw. we Lwowie, Kies- 
lmg Leisor kup we Lwowie. Bo heński Al-jzy 
właściciel realuości wa Lwowie, Kistryu Adam 
właściciel realaosci we Lwowie, Altar Józ:f ku- 
piec we Lwowie, Mikolasch Karol aptekarz we 
Lwowie, dr. Krówczyński Marjan adwokat we 
Lwowie, Lewakowski Aleksauder urzędnik gal. 
banku hipotecznego we Lwowie, dr. Balko Wia- 
dysław adwokat we Liwowie. 

Na zastępców zaś wylosowani zostali: Jaro- 
siewicz Jan właściciel realności, Luft Ascher 
właścici»l realności, Turski Sylwester kawiarz, 
Schwarzwali Dawid kramarz, Gregor Ferdy- 
nand właściciel realności, dr. Zarzycki Tytus 
aptekarz, Malzachar Fryderyk właściciel rexino- 
ści, Fedyk Ludwik właś:iciel realności, Baron 
Eliasz Aron kupiec, — wszyscy ze Lwowa. 

* Koncert wczorajszy p, Oudrziczka i członków 
opery pragskiej wypadł wyb rnie. Da! nam poznać 
doskonałego skrzypka, twojga dobrych śpiewaków i 
biegłego harfistę, P. Ondrziczek ma bowiem wszel- 
kie prawo do tego, abyśmy go zaliczyli do rzędu 
znakomitszych skrzypków. Posiada technikę wy- 
śmienitą, uderzenie smyczka pewne, śmiałe i nie- 
skończenie czyste, panuje nad wszystkiemi tru ino- 
ściami, toa ma duży i jędrny, a pol względem u- 
czncia i elepła nie pozostawik nie do życzenia, Je- 
żeli więc gra jego nie jest w wielkim styln, ma 
przeci ź wszystko co potrzeba, aby rozentuzjazmo- 
wać publiczność, I w rzeczy samej rozentuzjazmo- 
wał ją wczoraj, Obsypawszy oklaskami koncer- 
tania, który odrazu zyskał jej sympatję, zmusiła go 
ona do powtórzeń i nadprogramowych produkeyj. 

Pauna Hlawaczek ma bardzo ładny głos so- 
pranowy, dość giętki w koloratnrze, a włada nim 
dobrze. Chociaż nie silny, ale zato nieskończenie 
sympatyczny i wytwornie wyrobiony jest głos ba- 
rytonowy p. Stopniskiego. Wysoce inteligentny ten. 
śpiewak moduluje nim z prawdziwą nnmiejętnością. 
Wreszcie p. Kowarzewicz biegłą swą grą podałósł 
harfa, ten tak wielce malowniczy instrument, do 
godności instrumentów koncertowych, 

Całość koncertu wypadła tedy wybornie, okla- 
ski sypały się raęnińcie, a wszysykieh koneertantów 
zmaszoRo do Radprogramowej gry, Dawno jag nie 
mieliśmy koncertu, któryby się tak podobał publi- 
czności I tyle w niej wywołał zap lu. 

* (p.) Teatr. Przedstawiony w sobotę na seenie 
teztru letniego „Król Lir“ Szekspira zapełaił testr 
po brzegi, — jak się tego można było spodziewać 
ze względu na dłagie zaniedbanie poważni.jszego 
dramatu. „Lir” grany był w skrósenin, wedłng og- 
xemplsrza sceny warszawskiej, tak że nastręczył 
tylko bohaterowi tragedji jak naj.bszerniejsze pole 
popikn, a resztę osób uennął ua trzecie i czwarte 
plany, Było to z największą korzyścią dla pnbli- 
czności, która mogła się do woli zachwycać grą 
znakomitego tragika, — grą pełną silnych a głęboko 
pomyślanych efaktów od pierwszej chwili wstąpienia 
na scenę aż do zapadnięcia zasłony, Nadmienić mu- 
simy, że w wielkiej scenie III aktu kiedy nieszczę- 
śliwy Zrozpaczony starzec wyzywa do walki roz- 
klełznane żywioły przyrody, rozwinął p. Ł. taką 
potęgę glosu, że przeszedł wszelkie oczekiwania. 
Po tym teź akcie delegaci młodzieży akademickiej 
wręczyli p, Ładnowskiemu wieniec wawrzynowy, 
przy nieskończonym aplauzie putliczności. 

Obsada reszty ról była słaba. W rolach Ge- 
neryli i Regany, recytowanych przez pauny Knap- 
czyńską i Cichocką wolelibyśmy byli widzieć panie 
Woleńską i Nowakowską. Rolę nieszczęśliwej Kor- 
delii oddała z wdziękiem p. Kwiecińska. 

P. Kwieciński bardzo dobrze wywią:ał się £ 
roli Błazna. 

P. Szobert za ciężkie wziął zadanie na swoje 
młodzieńcze jeszcze barki. Grał starego Glostera 
starannie, ale nie wywołeł należytego efektu, Zre- 
sztą rola ta zapewne przez wzgląd na młodzieńcze 
siły tego artysty, uległa znacznema skrócenin. 

Jeszcze kilka słów o p. Novickim, który greł 
rolę Eigara. Oiecnie mnai on być w wielkim kło« 


i 
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pocie, w jakim kierunku pracować dalej na deskach 
te»tru. Otworzono mu drogi do wielkiej opery, w 
„Halce*, do operetki i poważnego dramatu. Raz 
zdecydować się potrzeba — gdyż inacrej rozrznii 
swoje zasoby na wszystkie strony i w żadnym kie- 
runku nie doprowadzi do pożądanej perfekcji. 

Dziś wystąpi p. Ładnowski po raz wtóry w 
komedji Zaleskiego „Przed ślubem* a to na ko- 
rzyść Bratniej pomocy słachączów politechniki. S»o- 
dziewać się należy. iż publiczność uwzględni szla- 
chetną incencję p. Ładnowskiego, Dodamy jeszcze, 
że p. Zamojski wystąpi dziś po powrocie z urlopu 
w roli Klapkiewicza. 


* Popis ochotniczej straży ogniowej odbył 
się wczoraj w dzieuzińcu ratuszowym i udał się 
świetnie. Wedłng programu podzielonego na pięć 
ustępów, każdy numer wykonano nietylko dokładnie, 
ale jak w ochotniczej instytucji z wielką precyzją 

Sposób gaszenia ogni piwnicznych, włażenie do 
piwnic, lub mieszkań parterowych, napełnionych dy- 
mem, w których były czyunemi oddziały IL, IIL, 
IV. i V. to jest ratunkowy, sikawniczy, wężewy i 
wodny z przyrządami odde<howemi i ochronuemi 
kapelnszami, sprawił na licznie zgromadzonej iute- 
ligentnej publiczności głębokie wrażenie, Sposób 
wdrapywania się do górnych części budynków przez 
I. oddział (dachowy) wykonano szybko, zręcznie i 
z całą pewnością, że mimo niebezpieczeństwa gro- 
żącego wykonawcom, wiara widzów była nieza- 
chwianą i zarazem wyrodziło się to przekonanie, 
że każdy z działających tak jest wyćwiczony, że 
w najkrytyczniejszej chwili stanowczo, a skutecznie 
działać potrafi. Ratowanie ludzi za pomo'ą płótna 
ratunkowego i wykonywane skoki z drugiego piętra, 
wywołały rzesiste oklaski Wory wielki i mały 
znalazły chętnych amatorów ze strony pnbliki, że 
z całem zaufaniem powierzali się do ekspedjowania 
i tym sposobem współdziałali do eksperymentacji, 
powodującej ogólne zadowolnienie. 

Ale nadewszystko użycie pomostu gzemsowego, 
ratowa ie ludzi i sprzętów — gaszenie płomieni 
dachowych przy wprowadzeniu w ruch dwóch sika- 
wek, rozentuzjazmowało obecnych. 

Przybyli naczelnicy straży pożarnych z miasta 
Kęt i Złoczowa byli zachwyceni. — Wiceprezydent 
miasta, Wacław Dąbrowski, któremu towarzyszył 
naczelnik straży, radca Praun, dla objaśnień techni- 
cznych — złożył podziękowanie komendzić ochot'i- 
ków i korzystając z okoliczności sprzyjającej, do- 
ręczył 25 złr. ofiarowanych przez pana Michała 
Dymeta, za sknteczny ratunek przy wybuchłym w 
tegoż realności przed dwoma d.iami groźnym po- 
łarze. 

Sądzimy przeto, że Towarzystwo straży ognio- 
wej ochotniczej godnie spełsia przyjęte dobrowol- 
nie swoje zadanie, z pożytkiem dla krajo i miasta, 
a tem samem. zasługuje na uznanie i poparcie, 


* W sprawie azotu Dzien, Pol., jak było do 
przewiazenia, nie pozo.tał nam dłużuy z odpowie- 
dzią, Owszem, płacąc hojnie, zdobył się aż na dwie. 
Jednę pochodzącą z pod pióra crłowieka fachowe- 
go; drugą zś z pod pióra »=colnego pisarza, który 
uiestety ! obraca dzisiuj swój wielxi talent bą 'ż je 
no ba morszty ńsko ołomunieckie reklamy, bącź na 
maskowanie odwrotów De Pol. na wzór lekkiej 
kawalerji, osłaniającej oufającą się armię. Przez 
szacunek, jaki ży: imy dla dawnych prac tego pisa- 
rza, nio będziemy nicowsli tej jego Btillerowskiej 
elukubracji, złożonej z kilku niesmacznych dowcipów i 
paru pobieźnych naukowych wiadomostek, Poradziwy 
mu jed'ak, aby się ne przyrodnicze temata niepory- 
wał, bo tu natchvierie nie wystarcza, lecz potrze- 
ba sumiennych stnijów. Głyby zaś je posiaiał, wie 
bawiłby się w filelogiezae wywody na poiu chomi- 
.Qznem, wiedziałby, że nazwy cisłom dawano naj- 
częściej wtedy, kiedy jeszcze niedokładnie z' ano 
ich własności, i rozumiałcy, że nazwa Stickstoff 
jest równie niewłaściwa dla azotu, jak Sauerstoff 


dla tlenu. 
Ale za to musimy wynicować odpowiedź fa 


okowca. Poucza on naprzód redakcję De. Pol., że 
azot nie jest „istotną trnciz'ą, bo zmisszany z tle- 
nem trująco nie dzisła*. Bardzo to pięknie, ale p. 
Danin-Wąsowicz pisząc dla redakcji Dz. Poł. po- 
wialen był pamiętać, że ma do czynienia z ludźmi, 
którzy nie mają najelementarniejszych pojęć przy- 
rodoznawstwa i wobec których potrzeba przeto Wy- 
rażać się jak najdokładniej Owoż powisien był 
powiedzieć, że azot nie jest żadną trucizną, bo ni- 
gdy trująco nie działa, a atmosf.ra złożona z za- 
mego azotu nikogo nie otruje, jakkolwiek w niej 
żyć nie można, tak samo jak w atmosferze złożo- 
nej z samego tlenu, Należy bowiem paraiętać, że 
takich umysłów samopas zostawiać niewolao, ina- 
czej tworzyć będą najpotworniejsze syllogizmy. Go- 
towe są np. tak roznmować: w próżui żaden czło- 
wiek żyć nie może i musi się udusić, ergo prółwia 
jest trncizną i powinna się Stichstojfem nazywać. 

Po drugie, pan fachowiec powiada, że robo- 
tnicy w browarze Penziaca poumierali „najprawdo* 
podobniej wskutek tego, że dostali się w atmo.farę 
przepełnioną bezwodnikiem kwasu węglowego”. Na 
podstawie jakiego rozumowania doszedł on do tego, 
że z liczby wszystkich trujących gazów, jakie po- 
wztawać zwykły w takich miejscowoświach jak lo- 
downie, wyosobnił tylko kwas węglowy i jemu całą 
winę przypisał — tego zgoła nie wiemy. Natomiast 
wiemy, że kwas węglowy aby śmierć wywołać, po- 
trzebuje długo działać na czł.wieka („Handbuch 
der Intoxicationen, von Prof. Boehm, 1880, Lipsk, 
p. 1738) wskutek czego wielu najznakomitezych fi:jo- 
logów do niedawna jeszcze nie zaliczało go wcale 
do rzędu trujących gazów, a reszta stawia go w 
poezet narkotyków. Tymczasem wiemy, że robotnicy 
ci umierali natychmiast, Owoż p. fachowiec gdyby 
się zastanowił nad tym faktem, a przyciem nwzglę- 
dui? tę okoliczność, że ciała organiczne, gnijąc w 
obecności wody, wywiązują zawsze gaz błotny, emo- 
niak i tlenek węgla, to byłby nie wystąpił z tak 
apodyktycznem twierdzeniem, którego naukowo obro- 
nić nie potrafi. 


* Samobójstwo. Dnia 17. bm. przedpołudniem 
wydoby to y: hg rezlności 1. 20 Bogdanówka 
zwłoki Franciszki Waksik, Żony. bremzera kelejo- 
wego Wojciecha, który podaje, że takowa w nocy 
na 16. bm. z domn zniknęła. Brak dostatecznego 
utrzymania i rozterki domo»e, miały być powodem 
tego rozpaczliwego czynu. Śledztwo w toku. 


* Odezwa de Rady miejskiej. Z różnych stroo 
dochodzą nas skargi i zażalenia rodziców ha prze- 
pełnienie w szczupłych stosnakowo lokalach uczen= 
nie wydziałowej szkoły żeńskiej we Lwowie. I tak 
n. p. w klasie VI. mieści się 80 uczennic w jednej 
klasie, a magistrat z niewiadomych nam bliżej po- 
wodów wahz się otworzyć równoległy oddzisł tej 
klasy, We wszystkich zakładach rządowych wy” 
atarczy do utworzenia parslelki liczba 31 fcekwen- 
tantów, — miałażby dla zakładów miejskich obo- 
wiązywać inna ustawa, któraby zmuszała nauczy- 
cielki do odbywania ł Żżui w szkole, a dziewczęta 
wystawiała na formalne uduszenie. Dlatego odzy- 
wamy się do poczucia słuszności p. inspektora szkół 
miejskich, Rady szkolnej miejscowej — a szczegól 
nie do nsszej Rady miejskiej, aby przez spieczue 
otwarcie choć jednego oddziału, zapobieżono niesły- 
chanemu  przepełnieniu w tutejszej wydziałowej 
szkole żeńskiej. 

* Poświęcenie kamienia węgi:lnego pod szko- 
łę św, Anny przy Tr W i skiej odbędzie 


się jutro o godz. 10 przed południem. Budynek, 
który będzie wykeńczony w przyszłym roku, po- 
mieści szkołę dla chłopców i dziewcząt. Plan bu- 
dynku wykonał urząd budowniczy miejski pod kie- 
rownictwem p. Hochbergera na podstawie edszeze- 
gólnionego przy konkursie szkicu p. Ludwika Ra- 
mułta, elewa urzędu budowniczego. Bndynek będzie 
pokryty dachówką, czem chce miasto dać przykłać. 
aby wyrngować blachę niestosowną w naszym kit- 
macie, za którą za granicę wychodzą z kraju setki 
tysięcy. 

* Szczutek został wczoraj skonfiskowany za 
wiersz „Do sjma"*. Drugi nakład został natych- 
mist rozesłany ptenumeratorom, 


* Wykłady w szkole handlowej miejskiej już się 
rozpoczęły. Wpisywać się można jeszcze co zień od 
3 do 9 gudzicy wie zorem w dyrekcji t-jże azko- 
łz. Póź iejsze zgłoszenia tylko w nadzwyczajnych 
wypadkach będą uwzględnione, Wykłady jak w ro- 
ku zeszłym, odbywają się wieczorem bd godz. 8 do 
9 codziennie z wyjątkiem soboty, a więc w czasie 
dla nezniów handlowych najdogodniejszym, 

* Julian Klaczko otrzymsł wielki złoty medal 
„pro literis et artibus*, jednę z najrzadszych w 
Austrji odznak honorowych. Zaszczyt ten zawdzię- 
cza Klaczko swoim „Wieczorom fiorenckim*, za 
które, jako wiadomo, zdobył też honorową nagrodę 
akademii francuskiej, 

* Gęś ocala życie. Na podworcu domu poło- 
żonego przy ulicy Klikowskiej w Tarnowie, wpaiło 
dziseko pani P. do sadzawki i było bliskiem uto 
nięcia, Na szczęście zobaczyła to gęś pasąca się 
blizko sadzawki, przybiegła na miejsce nieszczęścia 
i zaczęła przeraźliwie krzyczeć, W przekonaniu, 
że się jej co złego stało wybieżono z domu na po 
moc i w sam czas jeszcze uratowano dziecko, które 
nieochybnie byłoby zginęło. 

* Telefon we Lwowie. Odbieramy właśnie od 
„Przedsiębiorstwa nrząizeń telefonów we Lwowie" 
prospekt i zaproszenie do abonsmentn na stacje 
telefoniczne. 

Bliższe szczegóły, odnoszące się do tej nowej 
slużby publicznej, zn jdzie czytelnik w zamieszczo - 
nym równocześnie inssracie; na tem więc miejscu 
nadmieniamy tylko tyle, że komunikacja za pomo- 
tą telefonów odbywa się zą granicą już od dawna 
i że środek ten zyskuje coraz większe uznanie i 
rozpowszechnienie. W Austro-Węgrzech zaprowa- 
dzono dotąi telefony i odlano takowe do użytkn 
pnblicznego w Wiedniu, Badapeszcie, Pradze, Trye- 
ście i Gracu. 

Krakowianin br. Kajetan Horoch otrzymał od 
rząju koncesją na budowę liii i otwarcie publi- 
cznej służby telefonicznej w Krakowie i we Liwo- 
wie. Równocześ ie dowiadujemy się, że iane przed 
siębiurst* o krajowe stara się o koncesję na urzą 
dzenie talefonów w Stanisławowie, Tarnopolu, Bro- 
dach i Czerniowcach. 

Wkrótce przekonamy się, czy i o ile odpowia- 
dzą telefony wymaga dom publiszooś i; tymozasem 
zaznaczamy, ża Wykonanie robót techuiszeych i re- 
prezentację przed.iębiorstwa we Lwowie oddał p. 
Hor.ch ziomkowi naszemu, inżynierowi p. *łady- 
sławowi Daninowi, który po kilkunastoletnim poby- 
cie za granicą, powrósił właśde, by się zająć w 
mieście naszem spełnieniem powierzonej mu misji. 


* Na wykupno gruntu włośsieńskiego (wysta 
wionego na lieytację za dłazną kwotę 4 zł, 20 e) 
po $. p. Wasylu Polesiesko, złożono w Stanisła- 
wowie na ręce tamtejszego aptekarza, p. Amiro- 
wicza kwotę 38 zł., którą przesłaliśmy sądowi tur- 
cwańskiemu na wymieniony powyżej cel. 


* Konkurs. Rozpisany jest konkura na posadę 
rektoru semiuarjum męzkiego z płacą 1200 i roz- 
maitemi dodatkami, Sprawa obsadzenia tej posady 
w obecnych czasach jest poniekąd polityczną, 

" Zmarła d. 16, września Kazimiera Miku- 
szewska córka p. Jans Mikuszewskiego radcy wyż: 
szego sądn krajowego, nadzwyczaj poważanego oby- 
watela naszego miasta i Emilii z Kaczkowskich, 
siostry Zygmunta, którego imię uwiecznione jest 
na kartach historji naszej literatury. Pogrzeb é. p. 
Kazimiery odbędzie się dziś po południa. 


* P. Podwyszyński, znany artysta teatru lwow- 
skiego, objął dzrekcję teatru poznańskiego. 

* Dr. Oballński, docent uniwereytetu Jagielloń- 
skiego, znany jako dzielay operator, przenosi się 
do Lwowa. Zajmie on miejsce nieodżałowanej pa- 
mięci dr. Szeparowicza. 

* Wystawa szkoły rysunków, modelowania I 
snycerstwa przy tutejszem Mażeum przemysłowem, 
otwarta w sobotę, zoatała dzieiaj w południe zam- 
kniętą. Wywarła weding powszechnego głoeu tak 
publiczności jak i znawców, wrałenie ogromne, w 
najwyższęm stopniu pochlebne tak dla dyrekcji i 
profesorów jakoteż nezniów i uczennic, Jesteśmy 
pewni, że pięrniejszemi okazami żadna zagraniczna 
szkoła tego rodzaju poszczycić się nie zdoła. Ruz- 
dawanie premij odbyło się wczoraj uroczyście przy 
nadzwyczaj licznym udziale dostojników i publi- 
cznrści w sali ratuszowej ; nawet galerje były prze- 
pełujone. Dziś niestety brak miejsca nie pozwala 
nam podać sprawozdania kierownika szkoły, p. 
Tschirechnitza, tudzież szczegółów wystawy. 


* Stacja telegrafu w Truskawcu otwarta 
przez czas sezouu kąpielowego, Zostata dnia l6go 
b. m. zamkniętą. 

* Dia matki z czworglem dzieci na powrót 
do Litwy, złożyli pp. H. B ze Sztokholuu 10 rub., 
Maurycy Lazarus z Ischl 2 złr. 

* Mianowania w armil. Pułkownik 66. pułku 
piechoty ks, Toscany Ludwik Jański mianowany 
komendantem 61 brygady piechoty. Major St fan 
Pieniążek przeniesiony z pułku artylerji ks, Jan. 
Salvatora «o pułku artylerji polnej cesarza F, an- 
ciszka Józefa. 


* Wystawa dzieł sztuki otwarta codzień w aul: 
szkoły politechnicznej od godziny 9. rano do 7. 
wieczór Wstęp od osoby w dnie powszednie 20 et 
od dziect niżej lat 10 połowa, w niedziele i święta 
vez różnicy wieku 10 et, 

* Muzoum prronysiowo w ratuszu codziennie 
od godź, 9. čo i; W ponłedziałok bO e w ism 
ule RÓ s 

* Muzeum hkr. Dzisduszyckiegoą alics Taatealua 
atwarte w żrodą i sobot od il. x rana do 8. go. 
xing popełnd., w ńwiąta i niairiełe od LQ, do 1 
qodziwy, 

* Muzeum zukłedn nar. im Ousuilińskich otwarte 
codziennie — prócz świąt — od wedz. 8 do 1, 
Nadto we wtorek i piątek po południu od 3 —bBtej 
dla młodzieży szkolnej, — Wstęp bezpłatny. 

„ Jutro we wtorek: Św. Jannarjusza, — Św, 
Sozanta. 

* Wiadomości policyjne z dnia 17. m. b, 
Skradziono : Panu T. C, z kieszeni zegarek srebr- 
ny anker o podwójnej kopercie wartości 20 zł, — 
Panu J. R. z pomieezkania w hotelu l. 17 ul. Rze 
źmieka pugilares z kwotą 8 zł. 42 e. 

Złożono w policji dwa weksle z akceptem Mo. 
sera Naglera. 

U pana A. S. znajduje się w przytrzymanin 
zhłąkany ciemno<bronzowej maści pies legawy z 


białym płatkiem pod szyją. 
* * 
* 


— (4. ©) Stanisławów, 12. września. „Czyn 
szlachetny mile tkwi w pamięci.* Mnogie upadłości 
firm większych i mniejszych w Stanisławowie spo- 
wodowały ©. k. rąd obwodowy z powodu śledztwa, 
niektórych z upadłych firmantów przetrzymać w 
więzieniu, pomiędzy tymi znałąsł się w karaem 
śledztwie a zarazem i uwięzieriu pan Iz:ak J. Lw- 
dy, przełożony gminy izraelickiej Stanisławowa, 
człowiek cieszący się poważaniem i w sprawach pn- 
blicznych pewne zasługi mujący. Sąd obwodowy aż 
do ostatecznego zakończenia sprawy postanowił p. 
L. przetr ym»ć w więzieniu lub za złożeniem kaun- 
cji złe. 15 000 na wolną stopę wypuścić, -- otóż 
wobec licznej i bardzo majętnej familii uwięzionego 
nie znaleźli się chętni, aby uwięzionemu przyjść w 
pomoc, bowiem z repartyeją kaucji pomiędzy sobą 
w przeciągu dwóch miesięcy ułożyć się nie mogli 
ał nareszcie bez żaduego rozgłosa, bezinteresownie, 
cicho i spokojnie z własnej inicjstywy jawi się w 
eądzie obwodowym pan Chune Jonas i składa złr. 
15.000 w depozyt jako kaucję, s prośbą uwolnienia 
p. Landy z krępującej go więziennej niewoli, — 
zaiste czyn ten pełen szlachetnośi i miłości bli 
Źniego p. Jonssa, który już wielokrotne w Stani- 
sławowie bez różnicy wyznań złożził dowody w 
swych szlachetnych poglądach 1 jako wszechstron- 
nie naśladowania godny, winien być z szerszą pu: 
blicznością podzielonym. 

* * 
* 

(x) Warszawa d. 14. września, Prezes Ra= 
dy miejskiej dobroczynności publicznsj, wydał obe- 
cuio rozporządzenie, pożądane niezmiernie i wielce 
dsbroczynne zarazem. Wiatomo, że dotąd każdego 
prawie chorego, przybywającego do szpitali war- 
szawskich, pod pozorem braku tój lub owej formal- 
ności czy legitymacji — oddalano z przed bramy 

z dowolności bezwzględną. Najopłakańsze skutki, 
bywały następstwem takiego postępowania, nieule 
gojącego zresztą kontroli żadnej. Otóż obecnie, w 
skutek wspomnianego już wyżej rozporządzenia w 
razie nieprzyjęcia chorego domagającego się przy- 
tulku w którymkolwiek zn spitali warszawskich, 
zarząd tego szpitsla obowiązany będzie wydawsć 
odtrąconemu pacjentowi bilet, na którym muszą być 
wyrażone powody, Ue: ranjedlimiające nieprzyjęcie 
chorego. Wszystkie takie biletz składane w policji, 
zostaną ztamtąd przesyłane niebawem gubernatoro- 
wi, który powody te skontroluje i jeż.li nie uzns 
ich doetatecznemł, zarządzi odpowiednie śledztwo— 
a w razie odkrycia jakiegohędź nadużycia — win 
nych pociągnie do odpowiedzjalności surowej. 

W zeszłą sobotę pomiędzy Warszawą i Modli- 
nem urządzano ieteresujące próby i doświadezenia 
z nowym aparatem przenoszącym mowę ludzką, wy- 
nalazku Anglika Monsa, znanego pod nazwą „he- 
liografn*. Jeden z tutejszych oficerów inżynierji 
wyjechał umyślnie w tym eelu do twierdzy Modli- 
na i tamże na najwyższym punkcie umicś ił się z 
tym aparatem, w Warm awie zaś około gmachu ra- 
tusza usadowił xię również jeden ze spncjalistów 
z odpowieduią częścią aparatu, Rozmowa ciągnęła 
się około 6 godzin i pomimo nieprzyjemnych *a- 
1u ków atmosfery, jako to; siluego wiatru i chmur 
rasłaiaiących tarczę słoneczną, potrzebną do ro- 
boty heliozraficznej, oficerowie zdołali rozmówić się 
i zamienić między sobą cztery depesze, 

W krótkim już czacie powstać ma w *”arsza 
wie nowa fahrysa wyrobów tabacznych. Fabryka 
ta będzie własaością miejscowych kapitalistów, Htó- 
rzy na ten cel złożyli sumę 300.000 rs. 


|Talegramy Gaz. Nar:-i ostat, wiadomości 


Rozmowa pewnego Polaka z ks. Bismar- 
kiem przeszła już z prasy niemieckiej do fran- 
cuzkiej i moskiewskiej. Podały ją Journal des 
Debate, Figaro i Nowosti, Natomiast Nowoje 
Wremia nie podaje jej, ale pisze o niej wstępny 
artykuł i powiada ze jest ona wyjysłam pol- 
skim, aby zmusić Moskali do ustępstw. Żywi je 
daak przekonanie, że rząd moskiewski nia da 
się złapać na tę sztuczkę 


* 
* * 


Wiedeń d. 18 września. (Pryw.) Dr. Krona- 
wetter złożył mandat w Skutek werdyktu sąda 
przysięgłych. Tusamo ma uczynić br. Walters- 
kirchen. (Kronawetter, demokrata, depntowany 
jednego z przedmieść wiedeńskich, wróg lewicy, 
skarzył Nową Pressę o obrazę honoru. Pomimo, 
że Kronawetter najautentyczniej dowiódł, że No- 
wa Presse same kłamstwa o nim pisała, i po- 
mimo że obżałowani i świadkowie ich wyraźnie 
przyznali, że tylko z ansy do niego te kłamstwa 
okropne podali — sąd przysięgłych nie uznał 
obżałowanych winnymi ) 

Tryest d. 18. września, (Pryw.) W Ronchi, 
stacji na linii kolejowej Cormons - Nabresina (z 
Włoch do Tryestu, na terrytorjum austrjackiem) 
przytrzymano indywiduum, wiozące bomby do 
Tryestu, niejakiego Michała Oberdanka, rodem z 
Tryestu. Towarzysz jego umknął. Bomby te są 
zupełnie taksamo fabrykowane, jak owa, pk d. 
2. sierpnia na Corso w Tryeśvie rzucono. Oba 
indywidua przybyły wozem z Udine (we Wło 
szech, niedaleko granicy austrjackiej.) Areszto- 
wał żandarm podczas odpoczynku ich w obarzy. 
Strzelili z rawolwern, ale nie trafili žandarma. 
Wożuicę również aresztowano. 

Rzym d, 18. września. (Pryw.) Włochy pół- 
nocne nawidziła straszliwa powódź Rach na ko 
lejach Brenner i św. Gotarda przerwany. Miasta 
Como i Werona zalane. 

Wiedeń 16. września. Wczoraj wieczór od- 
jechała cesarzowa, a dziś rano oboje cesarzewi- 
ezostwo do Miramare. D isiaj rano udali się do 
Tryes u mivistrowie Taaffe i Falkenhayn. 

Pola 16. wrześaia Cesarz rubił dzisiaj rano 
przegląd zakładów maryua skich i kilku okrętów 
wojeunych, a na osręcie szkolnym kazał robić 
ćwiczenia. Popołudniu manewrowano z torp-da- 
mi w porcie ws ępnym. Zami-rzone na godz. 8. 
wieczór manewry morskie odwołano z powodu 
nieustającej b rzy. 

Bruk nad Litawą d. 16. września. Wczoraj 
był obiad pożegnawczy na 340 nakryć dla wszy- 
stkich znajdujących się tutaj Oficerów armii i 
landwery, Minister obrony krajowej, jen. Wel 
serhaimb wniósł toast na cześć cesarza, który z 
niesłychanym zapałem przyjęto; następnie na 
cześć naczelnego komendanta landwery, arcyks 
Rajnera, tudzież obecnego zastępcy jego, jen. Pa 

eniego. Dalej szły toasty na cześć ministra itd. 
Wywody ministra co do zadania landwery przy- 
Jeto z uniesieniem. W końcu wyraził jen. Pake 
nyi w imienin arcyks. Rajnera dla landwery po 
dziękowanie i uznanie jej dowodów gorliwości i 
uzyskanie jej dowodów gorliwości i uzyskanych 
rezultatów. Powrót landwery do domu już się 
rozpoczął. 

Rzym d. 16. września. Przedłożony przez 
ministra skarbu preliminarz budzetowy na ro 
1883 przedstawia w dochodach sumę 1.539,128.670, 
a w wydatkach sumę 1.531,062.988 franków, a 
zatem nadwyżkę dochodów w sumie 8,065 682 
franków, co tem godniejsze uwagi, że budżet mi- 
nisterstwa został o 23 milicnów, marynarki o 
T'a MI, a robót publicznych o 4 mil frankón 


podwyższonym, a przychód podatkowy jest nad- 
zwyczaj umiarkowanie preliminowany. 


rano o godz. 7. w najlepszem zdrowiu do Mira- 
mare, gdzie go już cesarzowa, oboje cesarzewi- 
czostwo, i arcyksiążęta Ludwik Salwator i Szeze- 
pan oczekiwali. 


Tryestu, 


górnolotnych, w najwyższym stopniu patrjoty- 
cznych wyrazach podnosząc przywiązanie Tryestu | oosa. 
do dynastji, tudzież wyrażając radość z powodu licki z 
obecności eesarzowej i cesarzowiczostwa, skut- 
kiem czego niniejsza uroczystość 500 leiniej 


nająoręcej upragnione i najuroczystsze piętno. 


jeńców torturowano, z tego 
k | egipskiego k mendanta oku 


Tryest 17. września. Cesarz przybył dziś 


gdzie o godz. 10 


burmistrz Bazzoni. duchowieństwa, 


Córka namiestnika wręczyła 


Burmistrz przemówił po włosku, w gorących, 


przynależności Tryestu do Anstrji otrzymała 


Cesarz odpowiedział po włosku: „Wyrazy p. 
burmistrza najmocniej mnie zadowalają. R dzina 
cesarska dzisiaj z szczególniejszą niż zwykle ra- 
dością przybyła do Tryestu. aby wziąć udział 
w pożytecznym, patrjotycznym festynie, jaki 
Tryesteńczycy jako symbol zawartej p 

laty niespożytej łączności urządzili. Patrjotyezne, 
lojalne, do wzrostu austrjackiego ogniska han- 
dlowego dążące, jednomyślne działanie Tryesteń- 
czyków zawsze spotka przychylność i poparcie 
u mnie i u rząda.* 

Następnie udali się cesarstwo, cesarzewi- 
czostwo i arcyksiążęta na wystawę, gdzie było 
entuzjastyczne przyjęcie Wszystkie odpowiedzi 
cesarza w rozmaitych oddziałach przyjmowano 
entuzjastycznem hoch! eljen! eviva! żivjo ! 

O godz. 2. była uroczysta recepcja w gma- 
chu namiestnictwa; między iunymi przedstawia- 
ło się ciało konsularne i kontradmirał ze szta- 
bem fregaty Stanów Zjednoczonych „Lancaster * 

ck rzad 17. września. Fort Asłau, odda- 
lony o pół mili od Kafr-el-Danar, podiat się dzi- 


siaj jenerałowi Wood. Jenerał po zajęciu fortu | Tow. kred. gate 


kazał aresztować pewnego oficera marynarki 
włoskiej, p. Porlucci, który uchodził za dezertera 
z włoskiego okrętu Castelfidardo i z arabistami 
szedł w ręka rękę. 

Oddział przeznaczony do zajęcia Kafr-el-Du- 
nar znalazł tam małą garstkę Ezipcjan. Reszta 
uciekła. Obóz artylerji w Ramleh został rozwią” 
zany. Dzisiaj podda się Abakir. 

Konstant nopol 17. września. Jutro odkędzie 
się konferencja ambasadorów posiedzenie w celu 
uregulowania zatargu turacko-greckiego. 

Tryest d. 18 września. Na włoską prze- 
mowę prezesa tryesteńskiej Izby handlowej od- 
powiedział cesarz po włosku: Lepiej niż wybra- 
ne przez tryesteńskich kupców, właścicieli okrę- 
tów i przemysłowców wybrane ciało nie może 
nikt ocenić dobroczynnych Skutków, jakie z przy- 
łączenia Tryestu do Anstrji dla tego miasta wy- 
nikły i zrobiły zeń ognisko handlowe Austrii. 
To, coś mi pan powiedział, jest przypieczętowa- 
niem stwierdzonego przez setki lat faktu ekono: 
micznej nierozłączności państwa a Tryestu 
Trwajcie panowie dalej w waszem mądrem, pa» 
trjotęcznem działaniu, a zasłażycie się coraz 


bardziej ojczyź ie. Staraniem rządu jest popie- 


rać Tryest w rywalizacyjnej konkurencji, do któ- 
rej w handlu powszechnym dzisiaj każdy wystą- 
pić musi. Przypatruję się tej rywalizacji z naj 

żywszą uwagą i życzliwością, tusząc, że skrzę- 
tność | mądrość tak popieranego tryesteńskiego 
stanu kupieckiego także w przyszłości... (w prze- 
słanej ao kopii telegramu niema zakończe- 
nia; p. r. 

A ed i cesarzowiczostwo byli wieczór 
na galowem przedstawieniu w teatrze. przy- 
jeździe i powrocie do Miramare publiczność 
przyjmowała ich z całym zapałem. Ulice, które- 
mi jechali najj. państwo, promieniły się światła- 
mi, wszystkie domy były illaminywane 

Wchodzących do dworskiej loży witano o- 
klaskami i żądano powtórzenia hymau austrjac- 
kiego. Podczas obiadu dworskiego w Miramare 
wyprawiło kilka tryesteńskich towarzystw śpie- 
wu serenadę. E 

Inszpruk 18. września. W skutek gwałto- 
wnych deszczów doliny Adygi i Pusterthal za- 
Jane; komunikacja kolejowa miejscami przerwana; 
mosty pozrywane, tamy przerwane. Miasto Tryent 
zalane wodą W Bruneck woda uniosła domy. 
Wojsko i strzelcy krajowi wszędzie pumagają w 
ratowaniu. 

Celowiec (Klagenfnit) 18. września, W 
skutek ciągiych deszczów górna dolma Drawy 
aż po Białak (Villach) zalana; kilka mostów na 
Drawie zerwało; ruch na kolejach zastanowiony. 


Budapeszt d. 18. września. Ungarische Post 


dowiadnje się z kompetentnej strony, że delega- 
cje wspólne będą na 20. października do Budn- 
pesztu zwołane. (Sejm nasz przeto najdalej do 
15. października mógłby obradować ; p. r.) 

Tryest d. 18. września. Rano odbył cesarz 
przegląd wojsk, poczem dawał posłuchania. Sri 
rokko (wiatr gorący) wieje nieustannie; deszez 
leje; zdaje się, że program pobytu cesarskiego 
będzie zmieniony. O godz. 11. odbędzie się w 
arsenale Lloyda spuszczanie nowego okrętu „Me- 
duza* na wodę; spieszą tam ogromne tłumy. 

Konstantynopol dnia 18. września. Że je- 
den z ambasadorów nie otrzymał dotąd instruk. 
cji, zostało zebranie się konferencji w grecko- 
tureckiej sprawie odrorzone. Zebranie to ma na- 
stąpić z iniejatywy Moskwy, i na niem ani Gre- 
cja ani Turcja nie mają być reprezentowane. 

Dufferin zapowiedział Porcie bliskie odwo- 
łanie wojsk angielskich z Egiptu, i zapytał ją, 
czy uważa jeszcze zawarcie konwencji potrze- 
bnem. 

Kair 18. września. W mieście ciągle spokój. 
Policja, składająca się po c-ęści z Anglików, a 
po części z krajowców, zarządziła dostateczne 
środki ostrożności przeciw wszelkiemu wybucho- 
wi fanatyzmu Podobnie też z piowincji nadcho- 
dzą pomyślne wiadomości. Panuje przypuszcze- 
nie, że wszystkie miasta zajęte przez wojska 
arabskie, poddadzą się chedywowi. Prefekt po- 
licji użyczył wszelkiej możliwej opieki Europej- 
czykom (około 150), którzy podczas rokoszu po- 
zostali byli w Kairze. Angielski komendant cy- 
tadeli pułkownik Knoz dowiedział się, że kilku 
„Jag kazał byłego 

w kajdanv. Jeszcze 
na cztery dni przed bitwą pod Tel-el-Kebir żą- 
dał Arabi 6.000 rekrutów z prowincji. 

Wiedeń daia 18. września. (Telegram Gazety 
Narodowej), Spęd wołów 2762, między temi 635 
gali yjskich, 1835 węgierskich, 292 niemieckich, 


Targ ożywiony, — Płacono galicyjskie 60 du 62- 


złr,, 
złr, za 100 kilogr. 


esarstwo z cesarzewiczostwem | Narodowej). Spęd wołów galicyjskich 685, 
i arcyksiążętami udali się przed południem do|z jnnomi 2762 sztuk. 
śród huku dział i|59 do 62 złr. prima 
odgłosu dzwonów z wszystkich kościołów na 
pysznie ubrany dworzec kolejowy przybyli. Mi- 
uistrowie Taaffe, Pino i Falkenhayn, namiestnik 
de Pretis, 
jeneralicja, ofi erowie i urzędnicy przyjmowali 
ich. Cesarstwo i cesarzewicz: stwo wynurzyli br. 
Ta ffemu swoją koedolencję z powodu zgonu 
jego siostry. Po wyjś:iu x dworca rozległa się 
burza entazjazmu śród niezliczonego tłumu świą 
tecznie ubranego. 
cesarzowi, a burmistrz cesarzowej bukiet prze- 
pyszny z róż, 


EL kr. 


niemieckie 60 do 64 


A. Krzysstofowicz i Spółka. 

Adres: Leopoldstadt-Praterstrasze 43, 
albo: Caffe Stierbdek. 
Wiedeń d. 18. września. (Telegram Gazety 
razem 
Płacono galicyjskie stajenne 
62!/, do 68, złr, 

W. Amirowicz © K. Schels. 

Aleksandrja dnia 18. września. Rada mi- 


węgierskie 59 do 64, 


nistrów przygotowuje dekret rozwiązujęcy armię 
j| egipską. Dwudziestu przewódzców rokoszu a między 
nimi 
zieni, kilku innych jeszcze na wolnej stopie; 6000 
feliaków, dwa 
w Kafrodar_ 


Kairu urzędnicy ych gałęzi administracji 


Rifasi i Kassanmussalakad w Kairze uwię- 


pałki jazdy, i obsługa kilku baterji 
omo. We wtorek odejdą do 


sA ALDAIRA RSMA eo y (S -M UA III WOSKOWE ZORRO RE m z BA 


Przyjechali dzia 18. września 1892. 

Hotel ZORZA : E. ks. Sanguszko z Tarnowa. 
Wodzicki z Krakowa. B. Komarnicki z Po- 
K. Bogdanowicz z Kłodzienka. A. hr. Potu- 
Ołomuńca. Ksiądz Wolański z Rzymu. S. 


Gyra z Wełdxirza. 


Hotel EUROPEJSKI: s hr. Stadnicki i W. 


Karczewski z Królestwa. J. Ochocki z Wierzbowca. 
O. Doschot ze Stanislawowa. W. Bajewski ze Zba- 
raġa. 


Hotel] LANGA: E. Baliński z Królestwa, Dr 
Fedorowicz x Czernichowa. M. Schönbach z Czer 
niowiec, 


Hotel ANGIELSKI: W. Górski x Kaszye. F, 
Płattnar z Biały. J. Kownacki s Krakowa, F. Ja- 
siński x Olszaniey, 

Hotel KRAKOWSKI: A. Syroczyński z Ho- 
rodenki. N. Sechanik z Jarosławia. K., Kruk z Li- 
manowy. 

Hotel LAZARUSA : F. Lutkiewicz z Przemy- 


sia J. Mcjawski z Mielaicy. 


Lwow, z sey eauglowe, lh września, 
I Akcie za sztukę 
ibez kup bieżącego). 
Kolei galic. Karola Ladwika 319 25 382 25 
„  lwowsko+s;zerniow-Jsesk. 171 +5 1.4 25 
Hanku Rypot galio, po ILO rr. 304 50 30y 
» arsdyt galio. po BOG zir, 147 382 
IE listy zastawne za IGG zir. 
Aes kup. bieżąsego). 


5 proś. w. a.. 93 70 160 70 
LU b r 9 1 i 50 93 — 
, w: 4 o rk okres, 99 70 100 70 
Kuat M Teh 81 75 88 75 
nanka kyp gulio, 6 pret UM 15 w3 45 
KAL, pp » a , 0f, po 198 90 tol 59 
, nA le oC Y8 10 99 80 
Gulic Zasł. kred włość, 6 prot. Lil òD su3 
5 i A e w 
LTY Listy "dłużna za GC włr 
Qęólmga rolnioz, kred. Żakindu 
dla :alic;i i Bukow.ny 4 pret — — 
I% Obiigi za :00 zł 
indemnizacyjne galicyjskie +9 25 100 25 
tbligacje kommun Zaki. kr wł.6/, 1% = lul 50 


Posyczka kraj z r i8:5 po w*(, JUL —- 102 50 


Losy miasta Krakowa |. 18 25 31 
3 „ Stanisławowa 28 50 %5 50 
V Momsty. 
irakat holenderski č E6 $ 66 
cesarski i 557 8 68 
Napoleozdor - 941 : 61 
Półimyecjał rosyjski s 4 6s 8 78 
Xuael rosyjski srebray |. 15 1 63 
y papiirowy . 17 119 
10u marek niemieckich 


E7 95 88 80 
Hresro = = 
Wmon* w arabra 
KURS SIWŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń d. 18. Września 1882 
godzina 1. minut 50 popołudniu. 
Losy kredytowe 175.— Węgier, kred, ak. 305.75 


— 


Anglo-Austr. 12440 Unionsbank 125.50 
Kolej Kar. Lud, 321,— Nordbahn 276 75 
Kolej poład. 150.75 Kolej Alfóld. 174.25 


Kolej Elżbiety 212.50 
Weg. Nordostb. 163.75 
Weg. obl. p. w zł. 94.50 


Kolej Lw.-czer, 172.50 
Wied, Oomunal. 126.50 
Weg. kolej zach. 166.— 


Kolej siedmiog, 109.75 Losy tureckie —.— 
Renta węg. 6°/, 117.50 Bankverein === 
Ros, rubel pap. 1.18.19 Losy węgier. 118.50 


Galic. indemniz, 99.75 Marki niemieckie —,— 
Usposobienie : lepsze. 
Wiedom, 18 września 1882 
godzina 10 min. 40 przed ;ołudniem 


Akcje kredyt 318.0 Anglo-austrj. 122 75 
solei Kar -Lu 3.050 Kolej Połudn 16: 25 
Unionsbank 125 30 Napoleondor %46 
uoeyjs. banke. 1.18 _ Usposobienie mdłe 
Berlia, 16 września 
godzina 5 minut 16 pe połndniu 
Losgja. bank «1295 Akcja kredyt 553. ~ 
nombardy $64 50 Galicyjskie 138 25 
ała Vuruń 6150 trust. kank, 171.80 
Do najęcia 
, ją 0 Śmiu pokojach, na I. lub II. 
pomieszkanie E i K opernika, 


liczba 5, od dnia 1. października. 


ODCZYT 
IN. KKościesza Zaby 


o podróżach przez Amerykę na wyspy Sandwicz Fidzi 
do Nowej Zelandii, odbędzie się 
we wtorek daia 19. września b. r. 
© godzinie 7. wieczorem 
= w sali ratuszowej 
ilustrowany ciekawemi okazami z zamorskich stron. 
, Czysty dochód przeznaczony na korzyść Towarzystwa 
opieki weteranów z r. 1811, 

Ceny miejsc: Fotel 2 złr. Krzesło numerowane 1 zł. 
Wstęp na salę 60 ct. Galerja 86 ct. 

Biletów dostać można w księgarni pp. Beyfartha i 
Czajkowskiego w rynku, w handlu p. J. Jaskólskiego, a 
w dnin odczytn wieczorem przy kasie. 
pm Eo a eli Legią 


wozi sado ONE ARON 
Medycyny i chirurgii 


Dr. Władysław Tatarczuch, 


lekarz specjalny chorób skórnych i wenerycznych* 
mieszka przy ulicy Pańskiej. liczba 9. 
Ordynuje od 2—4 popołudniu. 


m nz 


1882 


kigast Scho:lonberg 


we Lwowie 
pol-os 


Najlepszy 


w beczkach 
po 167 kilogr, 
iN 
» 50 y 
Najtaniej? 


Podziękowanie. 


Poczauwam się do miłego obowiązku 
wynurzyć publicznie moją wdzięczność 
Wiełmożuym doktorom madycyny itd a 
mianowicie pp. Frauciszkowi Jandzie 
jako  ordynarjnszowi,  Misczysławowi 
Smitowskiemu, jako zastępcy piśrw- 
szego, podezai zjazdu przyrodników w y 
Pradze, tudzież Wiktorowi Opołskie-również atlas Świata przez te- 
mu jako wszółdziałającemu przy konsy 
liach, za bezinteresowna pomoc lekarską, 
ktorej przy ogólnie znanej i cenionej ich 
wiedzy, energii i troskliwości z tak zna- 


Są do sprzedania| Nauczycielka 


najznakomitsze  manuskrypta 
Lelewela 


mianowicie Historja Polski i|przedmioty szkolne, mogąc się wykazać 


a 3 - ‘ok Wielu cnlubuemi świadsctwami, poszaknje 
Fizyka, pięknie utrzymane, jaż umieszeznia na wsi. Bliższa wiadomość : 


i ulica IPańska I. 1. pod lit. J, H. II 
goż i inne manuskrypta AU-piętra Lwów. . 8314 3-8 


torów polskich., Wiadomość w—————————————— 
Zatwardzeniu |; 


Administracji „Gazety Narodowej“ 
komityt skutkiem mi udzielali, iż mimo 
zapobiega się i leczy grzes użycie 


3347 1—3 
bardzo podeszłego wieku mego z uader je 
skomplikowauej cięźkiaj i dł go trwałej Docent ualwersyteśn Pieułek roślinny ch GAUVAJRA 
Przepisywane przez lekarzy francuskich 


choroby -prawie cudem od Śmierci mnie dr Longin Feigel 
e 
Niebętąe w możnoś i dostatecznie -|powróciwszy do Lwowa, ordynuje wli zagranicznych od lat 40 rawsze z wiel- 


uzatowali. 
za wasze trudy i poświęcenie należyele mieszkaniu swem plae Merna-|kiem powodzeniem, ponieważ składają si 
ze trady oni i ję się 
wywdzięczyć wię składem niniejszem moje dyński, nr HA 2. piętro ik y t.f z roślin, nie sprawiają rznięcia 
serdeczne dzięki 7. zapawnieniem dozgon- E PISŻĄ H Ai 7 Jari kolek i mogą sią używać jako środek 
uej wdzięczności. ` r od godziny 2giej do 4ej z południa, orzeźwiający, oczyszczający krów lub spra- 
Franciszek Gostyński. specjalnie w chorobach usznych. |wiający przeczyszezenie. Metody użycia w 
5 Zarazem  uskutecznia w  swejjpolskim języku. W Paryżu p. Behanut, rue 


z wieloletnią praktyła posiadająca gruu- 
townia języki: francuski, niemiecki, po! 


Młody człowiek 


księga niiskładzie obrazów w War 


z pierwszorzędnych 


ni-a r. stosownego zajęcia. 


siada. Jak najlepsze świadectwa 
referencje przedstawić może. 


Dobrze rutynowany 


Ekonom 


rozpoznawczych tworów i wydzielin|ażeby na każeej pigułce znajdował się na- 
chorobowych, rozbiory  chemiczno-|pis_„CAUVAIN%, :017 31—? 
mikroskopowe moczu, plwocin, krwi Re pRehant; Hanba ra? A Doa 
c . g nownych ko- 6 mol na wa i Wow e w apiece 
it. p., 0 czem Sza ych pp. p. Kres tanowskiego obok Brygidek, 
legów we Lwowie i na prowincji za |pp. IK m 
wiadamia. 3837 2—2 jw Krakowie w aptekach: p. W. Redy: 
;w Poznaniu w apt. dr. Mankiewi- 


GRILLON 


OWOC ROZWALNIAJĄCY, ORZEŹWIAJĄCY 
przeciw ZATWARDZENIU 
Hemoroidom, uderzeniom do głowy, ete. 
Najprzyjemniójszy środek dla dzieci. 
SKŁAD WE Lwowie : w Apiekach pp. Miko- 
lascha i Krzyżanowskiego. 

w PaRYŻU : GRILLON, Aptekarz, 
27, przy ulicy Rambuteau, 27 


do Tartaku 


? cza; w Brodaoh w apt. pp. M. Kullak 
Winogro na 
I 


Dr. Behra ekstrakt na. nerwy, 


okazał się od wielu lat skułecznym przeciw słabościom ner- 
wowym, szczególnie przeciw epilepsii. bolom w krzy- 
żach, całabieniun organów płciowych, pomiar 
zamiom, osłabieniu pamięci, dalej przeciw mer- 
wowym butom głowy, szuninowi w uszach, ren- 
matycznyma bolm w twarzy i stawach. Dr. BEHRA 
ekstrakt nerwowy używa się zewnętrznie. Cena flaszec.ki z 
dokładnym opisem 70 ct., zawsze w zanasie. 8244 2—10 
Główny skład: Gloggniiz, Niederösterreich, w aptace Juliusza Bittnera. 

Skład wa Lwowie w apt. K. Mikolaeoha , w Brodach w apteee Mi- 

L chała Kulaka, i wa wszystkich znaczniejszych apteksch w Galicji. 
NB. Przy kupnie raczy szan. Publiczność uważać na to, ażsby na ob. 

|| winięciu flaszeczki znajdowała się wydrukowana marka ochronna. 


Towarzystwo 
we LWOWIE 
przy ul. Halickiej I. 13. I. piętro 


ści granicy galicyjskiej. Zgłaszać si 
leży do p. $ W. y iA M 


przez Dubno, na Wołyniu. 3346 | 


Kuracyjne 
e „„B 
Winogrona 
z Feslan i Badenu, swieże i 
dojrzałe najszlachetniejszych jakości, 
opakowane w koszach po 5 kilo bruito 
2 zł. 50 et, wraz z koszem i opłatą 


porta, wysyła za zaliczeniem lub na- 
desłaniem gotówki, 2684 1—6 


Anton R'ess 
w Baden pod Wiedniem 


UROCZE 
PARP" IXORA 


ED. PINAUD 


Mydło. ...2+.1:2:1:0 à ITXORA 
Essencyadlachustek. a IRKORMA 
Woda tualetowa.... à TIXOR. a 
Pomada iire. ss ... ATIKORA 


z Fosłau 


knrącyjne otrzymnje eodzioń Świeże po 
syłki i rozsyła najstaranniej opak owane 


K. Klimowicz 


Lwów, ul. Wałowa. 


Je bill 


Nowo ulepszone pługi RAJUL, 
Płużki de ogartywania i plewienia 
ziemniaków; kulżywatory % ekstyr-|P 
patory; rozmaite brony oryg. ang. 


Grabie gatunku „Tigor“ i anglo- Biuro otwarta codzień oprócz niedziel i świąt w godzinach od 9 do 2. | 
Olejek......... 1... à 'IXORA amerykańskie od złr. NS i wyżej. 
Puder ryżowy....... à PIXORA Siewniki rzędowe 1 szerokorzutne. 
Kosmetyk ++....2. >- ATIKORA Nowo ulepszone patentowane i po- i | | T 
wzięto rct, Listy zastawne 
37. Boulevard de Strasbourg, 87 $ |Młocarnie przewośne z aparatem do | 


czyszczenia zboża, młocarnie stałe 
z wytrzęsaczem lub bez niego; zu- 
pełnie nowe młocarnie ręczne. 

Młynki Bakera do czyszczenia zboża. 
(Kieraty stałe i przewozowe , młynki, 
wialnie, trieury i t. d. w zapasie 
i po bardzo niskich cenach u 


J. Wychery we Lwowie 
ulica Gródeska, nr. 47. “e 


Młocarnie parowe i lokomobile 
nowe i używane są bardzo tanio do 
sprzedania. 3234 8—8 


EO O 


RL Sześć 


O z z 
ortepianów|£ 
z najlepszej fabryki są do nabycia po 
znacznie zniżonych cenach fabrycznych n 


LUF TA 


Ne POETY AAC EZR a 


Pei a iż Y dłon wi" i dj WEINOEE 
p Od 15. sierpnie począwszy 


syiam jak corocznie do $. paż- 
f dziernìka zupełnie źrałe, słod- 


_Banku hipotecznego 


wylosowane 31. sierpnia, płatne 1. marca 1883, 
wypłacamy w gotówce do 1. grudnia 1882 


po kursie 1OO zł. Oct. 


wokal & Lilien 
KANTOR WYMIANY we LWOWIE. 


kie i trwałe 3158 5—14 


winogrona 


© najszlach. gatunków deserowych po 


1 zër., J0 ct. 


M za kosz 5-kilowy franco, bez żadnych 
M wydatków do wszystkich stacyj pooz- 
towych Austro-Węgier za pobraniem. 


R. MAITI, Tryest. 


1 ZN” Przy odbiorze 3 koszów ra- 
zem pod jednym adresem, za po- 
przednią zapłatą, tylko 4 zł. 75 ot. 
= plac Marjavki 1. 9. 
K Materje na ubrania 
x tylko z trwałej i dobrej wełny owczej, dla średniego mężczyzny, 3 metr 
X 10 ceutm. Na ubranie z dobrej wełnv owczej za 4 zł. 96 ot., na nbranie 
z lepszej wełny 8 zł. na ubranie u doskonałej wełny 10 zł, na u- 
branie z zupełnie doskonałej wełny 12 zł. 40 et. 
X 405 *ledy do podroży sztuka zł. 4, 5, 8, 12 zł. Gdyby się niepo- X 
f~% doba a_ 


ły będą za odesłaniem franco i zwrotem portoria na powrót przyjęte. 
Wyuwiztue materje naubramnie, na spodnie, tużurki, za- | | 


8802 4—12 


Zittiera fabryka 
woskowych biustów i konfekcji, 


i kuśnierzów, 
tudzież specjalny wyrób anatomicznycen biustów dła muzeów. Ilustrowana 


z na prowincję %u zal czenieni. 


JOANNA NWN NNN NANA NNN N ANAN 


rzutki, płaszcze na deszoz, tyfel, gunię, sakna komisowe, szewioty, tryko- 
ty, perwiany, doskiny, kamgarny, sukna na bilardy poleca 


a d zn 
Jan Stikarofsky, "= Si serule. 7 
Próbki franko, próbki dla krawców bez franco. Panów kraweów 
ap Zwraca się uwagę na obfity wybór tudzież na miezwykł= © ny ta- qe 
mie. Bzczycąc się zaufaniem wielu odbiorców, którzy zamawiają materje 
x nie widziawszy próbek, oświadczam, źe towary w ten sposób zamówione 
gdyby się nie podobały, przyjmuję napowrót. Wzorów czarnego peruwianu 
i doskinu nie mogę przysłać, aibowiem tego rodzaju zamówienie jest rze- ś4 
czą zaufania. 
24 Korespondencje przyjmują i załatwiają się w językach niemieckim, 
węgierskim, czeskim, polskim, francuskim i włoskim. 3248 4-24 


FON Llunas MM 


Szybkość i piękność, Dziurka w minucie. Sześńśdziesiąt dziurek na godzinę, W najgrabszem 
gaknie lub najcieńacym hatyście. 


Webstera patent. 


Aparat do robienia dziurek od guzików | 
(Knopflach-Arbeiter). 2656 3—? 


W ogłoszeniu trudno podać znpełny sBraz tego cudownego i 
w swym db jedynege wynalazku de wykławania i obrabiania $ 
dziurek od guxików, pomimo, fe tenże jest tak dhiece rojedynczym, 
že dziecię £apomocą niego lepszą dziurkę zrobi, jak najwprawatej- i 
aza sawaszka. Każdy stów wykonany bywa z matematyctną dokia- | 
dnascią. Akaiworeniu palca przeciążenie wzroku i niedokłndmo wy- | 
Aana 3 tarta [NIA prectwalia ponie wada wal 
m e TE sadawal- 
a aisjpos kto go tylko posta, polwiadesy, że wart jest wagi steta. 
BETESCE GO EE ZY 
mas asyo a para 
= pia dake sdi się 1 he ej kozi WA 
j a ewnaay, B; otre u 8er 
Eine. ła Weckorci wo Wiedes Ł rugerstrasze Nr. $. 
aa L piętrze bliske Kärntnerstrasso, 


Je Andeli, zamorski proszek 


niszczy 
pchiy. szwaby. moje, karakony, muchy, mzrów= 
ki plaskwy, stonogi, parożyty pianie. a-czy” 
pa* kt. niemniej wszelkiago rodzaju zarody tego plugastwa 
nadzwyczaj szybko i rudykulnie ‘ak dalece, że z tego mieza- 
T wtzj- m-jmnie,s.y kiad. ` 
Skład i wysyłka z drogerji d Ozarmym 
psom Hussa w PENdi gerji po w 
Skład we Lwowie: w aptece pod srebrnym orłem Zygm. 
Ruckera; w Krakowie: w apt. J. Trauczyńskiego, Ant. Dylskiego 
i Ant. Hawołki; w Prze:yślu; w handlu A. Famzewskiego ; w 
Wadowicach: w handlu Sim. Ofinera; w Rzeszowie: u K. Wg- 
trobakiego; w Zakopanem u W. Riegelhaupta ; 'iadzież w tych 
handlach, gdzie dotyczące plakaty są wyWieśzone, 


Glosy o nowo odkrytym 
J ANDELI „zamorskim proszku”. 


My niżej podpisani używaliśmy „J. Andeii semzoraski pro- 
szek“, m A wszechstronnie do wytępienia owadów. Dla 
tego w interesie ogólnego dobra podajemy publiczności wierny 
rezultat: 

„J. Andeli zamorski proszek“ jest istotnie specjalnym 
proszkiem, bowiem niszczy prędko i pewnie owady bez różnioy, 
użyliśmy również potrzebnej ku temu praktycznej wutr ykawki 
do rozprószenia na wytępienie owadów w lokalnościach, meblach 
i sukniach, i oczyściliśmy wszystk e sprzęty najzupełniej. Z tego 
względu według naszego przekonania możemy takowy każdemu 
jak najnsilniej zalecić. ¥ 

Powtarzamy jeszcze raz: „J. Andeli zamorski proszek“ 
jest prawdziwą specjalnością, która nieme równej sobie warto- 
ści pieniężnej. 

Louis Ballin; handel sukna 

Jan Schroeb, ogrodnik 

Józef Wolf, adwokat 

Jan Hilf, właściciel domu 

Rudolf Krause, sekretarz ruchu 

na kolei Nasauskiej 

Józef Diisenbach, restaurator 
Do nabycia w drogerii: „zum schwarzen Hund“ 
2963 Huas- (Dominikaner-) Gasse w Padze. 5—8 

WE LWOWIE u Zygm. Ruckera w apt. pod Srebrnym 
Orłem, A. Bordolo kupca, Piotra Mikolasch apt; JANI: F, Weisz; 
ITZKANY: Dobrowolski: IRUMOSA: Uscher Sauli w JASLE: 
R. Palch apt; PRIVOZ: Jos. Aleksandrowicz; KOSSOW: Stan. 
Burka apt; RZES/OW: R. Wątrobski; PRZEMYŚL: A. Fali- 
szewski; ZAKOPANE: W. Riegefhaupt; ZŁOCZOW Jos. Gódl; 
KRAKOW: Józef Trauczyński apt, Ant. Hawełka spt., E. Ra- 
dler apt, Stockmar apt. TARNOPOL: Fr. Jamrogiewicz apt, 
BRODY E. Grüunspanz apt. ' a , 

Składy na prowincji wszędzie, gdzie wywieszone s& od- 
nośne plakaty. 


O. k. koncęessjonowany 


Uniwersalny proszek na trawienie 
A (Uuiyersal- Speisen.Pulver) _ 
i w dr. Gólis we Wiedniu. 


Od r. 1857 artykuł handlowy. -- Protokołowana firma). 
otąd niedoścignięty w swej skuteczności na łatwe rozpuszczenie 
(szczegolnie) z trudnoscią dających się trawić potraw, na trawienie i 
przecsyszczenie krwi, na odżywienie i wzmocnienie organi- 
zmu. Skutkuje przez to prsy codziennem dwukrotnem i dłoższem używaniu 
pośrednio w wielu, nawet uporczywych cierpieniach, —a to: prasciw osła- 
bionemu trawieniu, zgadze, wzdęciu wnętrzności brzusznych, 08pa 
łośei kiszek, osłabieniu ezłonków, katarem żołądka lub dyspozycji 
do tychże, cierpieniom hemoroidalnym, akrofułom , bladaczce, żół 
tuczee chronicznym wyrzutom naskórnym, perjotycznemu bolu 
głowy, glistom i kamieniowi, zaflegmieniu, przeciw Eakorzenionemu 
goścowi i tuberkułom 
Pudózas picia wód mineralnych oddaje tenże wk przed rozpoczęciem 
ach iub podczes tejże, niemniej jako kuracja końcowa, nadzwyczajne 
usługi. 
i Skład dla Galicji rir A 14 znajduje sią u następujących panów: 
We Lwowie: w apt. P, Mikolascha i Zyg. Ruckera; A. Sklepiński apt. 
w Czerniowoach:; u ign. Sohnircha, hand., ©. Altka spt., Golichow- | 
skiego apt., w Kimpolung n Koasyńskiego 6 Turczańskiego kup; Wiliib 
| 
| 


wszyscy Z 
- Limburgu n. Lahn 
w ks. Nasauskim. 


Belduwiez ap., w Tarnowie: u A, Wielogórskiego kup. 
, De Ugrasza się P. T. publiczność dokładnie baczyć na naszą firmę 
i protokołowaną markę ochronną. "TQ 
SKŁAD CENTRALNY (Wysyłki pocztą codziennie) ; 
i Wiedeń, Stefansplatz (Zwsttlbof). 
Cona pudełka wielkiego 1 zł. 26 et, mniejszego 84 ct. 


OE Á 


Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. 


Odpowiedzialny redaktor 


ski i muzykę, oraz wszystkie wyżs:ej | który pracował przez lat sześć w 
szawie, a obecnie pracnje w jednej 
Łsięgarń we 
Lwowie— R: kuje od 1. paździer- 
Język polski, niemiecki i ruski po- 
Oferty uprasza nadsyłać do księ 


garni pana F. H. Richtera we Lwo- 
wie pod literami 8. K. 2904 1—2 


posiadający chlubne świadectwa , poszu- 
kuje posady w gospodarstwie większem 


Robotnicy 


ikolascha i Z. Rockewasjznajdą stałe zajęcie przy tartaku paro- 
wym na Wołyniu. położonym o 15 wiorst 
od stacji drogi żelaznej Dubno, w blisko 


. Baehringa, w Młynowie 


wzajemnego kredytu 


a wkładek oszczędności po 6'|o-== 


PETER ROCCO 


Z 
g dla bandlów konfekcji, modelistów, fryzjerów 7 
„A 


3 niki gratis i frauco we Wiedniu. Neubaugasse 86. Wysyłke * 
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Zupełnie świeży transport 


xe zbioru maj wego IS8B Prs 
przewybornej 


przez „Suez* sprowad”anej 


erbaty 


Nakładem wydawnietwa „REFORMY 


w KRAKOWIE 
wyszły i są do nabycia we wszystkich księgarniach broszury : 


0 Abdykacji politycznej 


napisał J. G. — Cera 30 zł. chińskiej 9 
: S i s Z k s mianowicie: Cena za 
ii u ri || | y y i 2881 8—? ół kil 
g a 1C i J S l © Nr. 0. JA8B SM -PROGOTWIEND I i 


(Sprawa indemnizacyjna) RIN“, najprzedniejsza mie- 


ae eedit szanka aromatyczne zł. 5.— 
Li k S M k A n l. „TASZU* Perła Chin, żół- " 
E B to-kwiatowa > n że 
olityka =. ie czy KOW » 2. „JUNTOJCZAŃ PECHA‘, 
en k | 


bia okwiatowa . s 4 — 
3. NyNDŻY czarna mocna „ 3.0 
4. BOUCHONG mało narkot. 2.80 


Dochód z ostatniej brosznry przeznaczony w połowie na teatr poł . Ą 
„ 5. CONGO fam. dobr. 
n 
n 


ski w Poznaniu, w połowiu na Towarzystwo weteranów polskich zr. 18 ii. 


3 
Ro 
I 


6. PROSZEK herbaciany 


z 


1 WYSIĘWKI znajlepszych 


r. | . » ` 4 
I AUEL AIL, WOWIĆ 
Mużba telefosiczaa wę Lwowie. 
,  Rudpisare przedsiębiorstwo uzyskało od Wys. c. k. ministerstwa handla b n- 
njẹ na urządz: nie 1 ckspioatację lini tel fonicznych we Lwowie z oko!lcą 
aż do «di gioi 10 kilonw trow. 
Zawiadaw i- jao o tem Szanowną P. T. pulie ność, dołą zam; un żoñg pr sbe. 
o łaskawe a ile możności jak nujspi szni.jsce zgiaszeni obouame tu du repr sen 
'anfa naszego, iiżynera p Władysława Dunina w tymrawowym | klu 
(hotel Angietski nr. 115, gdzie tukże będą udzi lane wszelkie Żąd=ne «bjaśnieni» 
Nadm.eriamy a jeszcze, Że kierunek unij telef nicy b w  irście, j „Kot Ż 
a ybór lotalu na b'mo central: 6, zal ży od purws-ych ab nameutowych zamówi > 
Ze wzglydn na tę okołiczneść, ponawiamy prośbę 0 wczesuu zgłaszanie tychs 
zamówień. 
Wysokie c. k. ministersts o ha din ustanowiło w udzielonej koncesji z dna 
27. czerwca r. 1882 nastepujące ceny abonum ntu: 
I Ro zn; bon ment na stację w pułączeniu z biurom eeutralnem i za tu- 
goż pośrednie w. m 2łr. a w. 90 r 
IL. B zpuéreauiv pułączenie dwóch l ksl, ości jednego i tego samego właści- 
weta, n, p. fabryki .e szładew lub t. p. rosznie zir. a. w. 110.. . 
Powyższe ceny odnoszą się do odległości dwó.h kilometrów powięd:y dwie 
ma stacjawi;=za dalszy kilometr lub niamck tegoż, podnoszą się ceny abonamentu: 4 
I. Dla pośrednich połączeń z biurem e:utralaóm o wr. a. w. 20 rzawia folwark „Lewandówka* pode 
lI. ula bospośradnien dwoch stacyj 0 zir, a. w. 35 i Lwowem, przy trasie kolei Karola 
Zamierzająe rozpocząć bezzwłocznis buduwę linii i urządzania stasyj tele T nqwika położony, na sześć, wz-lę- 
fonieczrych, mamy zaszczyt polecić przedsiębiorstwo nasze ku wprowadzemu iego dnie 12 lat od "ścia 24 » czerwca 
nowego, a w pruktycznem zastosowanin wie:ce cennego Brodaa komuntkacyjneś0,, e m 
łaskawym wzy.ędem Szanownej P. T. publiczności. 3364 1—? |1888 r. począwszy. „0 t857 1-8 
Tym celem odbędzie się w biu- 


Przedsiębiorstwo urządzeń telefonć « we Lwowie. rze I. magistrato dnia 7. paździer- 


neuspmwi: gj| nika 1882 r., o godzinie lltej przed 
południem publiczna licytacja ofer- 
towa. 

| Cenę wywołania ustanawia -się 
na 1300 złr. w. a. rocznego czynszu 
|dzierzawnego. 

Tylko oferty stanowcze i zaopa- 
trzone w wadjum , wynoszące 20°% 
ofiarowanego czynszu, a najmniej 
ceny wywołania będą przyjęte, wa- 
runkowe zaś zostaną zwrócone. 


"m FL a : ; IST i aa ordynarję Biiższą wiadomość udziela herbat = „a 170 
SAHAR INDEN prywatnej „ pracowni patologiczno-hi: A, famn tiarna P na E GP Biuro U A A w Stanisławowie, ho- n 8. SUUCHONG najpr ed iej- 
5 ? stologicznej wszelkie badania w celach nikach, wiożonych w pudełka kartonowe, [tel Krakowski, 8853 1—8 sza w oryg. drew. skrzynk. „ 4.— 


a 9.8'UCH';NG pow na wage „ 3.60 
» 10. CZARNA KARAWANO 
Wa Wereszczenki, funt ros s 4.560 
„ 11. KWIATOWA karawanowa 
W ereszczeauki funt ros. „n 6— 
poleca i rozseła handel 


St. Markiewicza 


we Lw-wre, w Ryn»u L 4%. 
L. 21432,82. 


8 


Wydzierzawienie 
miejsk-ego foiwarku 


Lewandówka. 


Gmina miasta Lwowa wydzie- 


Warunki licytacyjne przejrzeć 
można w magistracie, w godzinach 
przedpoładniowych. 


Z Magistratu król. syoł. miasta 
we Lwowie, d. 30. sierpnia 1882. 


wa WZ Konkurs 


93000 000000000000 01300000 00000 00000000) n: inio posady adminiatratoró v, lu 


© |»dministratorek za Btonowną kancją słuź- 


b d 6 ń kuctennych i 
. Przez wys rzad - Jego Mości H myel wyrobów křnjawy h z eżewe. 
å k ói i p S dd. © yz w aa > 4 
ej w Czerniowcach. 
ri a p) p Zwecjii pe eń; o te posady, © któremi po- 
uprzywilejowany C S dr. FI. Lengiela łączona jest płaca stała 20 zł. miesięcz: 


ule, Oraz rot to jest połowa czyste- 
s0 Kaczy R E dni 14m- pod 
adresem A: 8361 1—1 d 
Zakład bednarski i pracownia ró. 
źnych wyrobów z drzewa, 


3 E. Fiillera w Rozdole. 
gm 


Poszukujemy 
znaczną siłę wodną 
Sw pobliżu lasów świerkowych i 


Any Już sam sok roślinny, który z brzozy cieknie, jeżeli 
Big pień zawierci, znamy jest od najdawniejszej pamięci 
jako wyborny Środek piękności; jeżeli się ale ten sok 
, przyrządzi podług przepisu wynalazcy w drodze chemi- 
| cznej na balsam, wtedy nabiera on ietotnie cudownej sku- 
teczności, Jeżeli się tym balsamem posmaruje wieczór 
j twarz lub inne miejsca skóry, wredy zaraz następnego 

dnia wydzielają Się małe tuski se skóry, która po- 
tom staje sie miemiąco białę i delikatną. 


Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki 8 osiesowych do kupna lub najmu. 


Fabryka papieru 
w €Czerinnach koło Gródka, 
8126 3—8 


i blizny owpowate 1 nadaje jej koloru młodocianego ; skó 
rze nadaje bieli, delikatności i świeżości, usuwa w najkrótwzym czasie piegi © 
ostudy, znamiong przyrodzone, czerwoność nowa, prymzczyki i inne moczy © 
stobci naskórne cena stagwi wraz % przepisom użycia l zł. Śl ci, 

Do nabycia we iewowie w apt pod „Srebrnym Orłem Zygm 
ituvkora przy al. Krakowskiej; w Czerniowcach n J. Golichowskiego, apt. 
pod „Opatrzzuścią*. 2613 ? 


i 01090460 26005 OŃR000 006 20000000 400040 


La || <k EE na festyny i wycieczki. Po 10, 
ERA $> y 12, 15, 20, 25 1 30 ct. sztukę poleca 
Edwara iśoschams, Papierhaudiung Wiedeń, 
Jasomirgottstrasse 6. 


Aminiatracja: w Faryśn, 23, boul Montmaróre, 
2758 14—7 |Głrande-Girille. Choroby lymfatyczne 


5 Po z organów trawienia, zatory, wątroby i śle: 
KEP SOW ZRP WWE GAY 050 AZ ZEŃ WZA AA O 3 «RUE Lac e CC. 
p Z TZT EC AT 


dziony kamienia etc 

Hiopitał. Chorohy organów trawienia, 0- 
ciężałość żołądka, upośledzone trawienie, 
brak apetyt. boleści żołądka 

Celestins. horoby krzyża, pęcherza 
zwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabe- 
tis: wydzietania białka w moczu. 

Hauierive. Choroby krzyża, pęcher s 
zwiru w moczu, dna, cukrzycy i białkamz 
moczu. 
Żądać należy, aby nazwisko śró- 

Ha znajdowało się na kapslach. 
Dostać można we Lwowie w aptece p 

= |Piotra Mikolasch i E Mendrochowióz i u 


pF ane EAN ze = z nao Goldbaum 86% 4 629. 
200130004 0000080408006 


Oliwe i Smarowidła 


do maszyn w rzeczywiście najlepszych gatunkach oraz 


Siarczan miedzi (siny kamień) 


3249 6—10 


*.wdG0666060660000600_6..146060 0606066 


Galic. Bank kredyto 


we Lwowie, ulica Jagiellońska, 1. 3., 
wydaje — począwszy od |. stycznia 1881 


o ANYGAATY KASOWE 


z 30-dniowem wypowiedzeniem, 
zaś wszystkie inne w obiegu znajdujące się 


asygnaty icasScwe 
począwszy od dnia 1. kwietnia 1881 


będą oprocentowane tylko po %| u 3U-iniowem wypo- 
à wiedzeniem. 


Lwów dnia 1. stycznia 1881. 


Dyrekcja 
Przedruk nie będzie opłacony. 
06600666 000060 G606666566560 60060666066600666006606 660686 


Z drukarni „Gazety Narodowej.“ 


Jan Dobrzański. 


Wody minerżlne naturalne. 


mi 


a 
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